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PREZ. REAGAN OSTRZEGŁ BREŻNIEWA
Przed PlanemIzrael Zagroził Syryjczykom

izraelski premier Mena-

i

Saudyjskiej, mogą być 
dnia” użyte przeciwko

Kulisy Posiedzenia 
Politbiura PZPR

WARSZAWA. — Przywódca “Solidarności” Lech Wałęsa w czasie 
konferencji prasowej.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 6 

kwietnia — Wilhelma, Cele­
styna.

Jutro wtorek, 7 kwietnia 
— Dionizego.

Pojutrze środa, 8 kwie­
tnia — Marii, Hugona.

Nie Po To 
Marks Tworzył

Członkowie POP (Podstawowej 
Organizacji Partyjnej), przy In­
stytucie Fizyki Jądrowej w Krako­
wie stwierdzili, że: “Karol Marks 
nie po to stworzył swoją teorię, by- 
śmy uczyli się jej na pamięć — jak 
dzieci modlitwy, lecz byśmy rozwi­
jali ją dalej, udoskonalali, a także 
— gdy rzeczywistość nakaże — 
mądrze zmieniali. . . . Skończmy 
z dogmatyzmem i rewizjonistycz­
ną histerią.” (“Gazeta Krakow­
ska”).

Samoloty 
Arabii Saud
Washington. (UPI) — Kongres 

USA podjął decyzję o sprzedaży Ara­
bii Saudyjskiej 5 samolotów zwia- 
dowczo-łączniczych typu AWACS, ob­
sługiwanych przez amerykańskie za­
łogi i techników oraz 7 tankowców 
typu KC-135.

Sprzedaż została zaaprobowana ja­
ko część umowy o zwiększeniu sił 
obronnych tego kraju oraz środek 
wstrzymujący ewentualną inwazję 
ZSRR na pola naftowe Zatoki Per­
skiej.

Dokument nie będzie traktowany 
oficjalnie, dopóki nie zostanie pod­
pisany przez powracającego do zdro­
wia w washingtońskim szpitalu prez. 
Reagana.

Sekr. stanu A. Haig, który w ub. 
piątek udał się w podróż po Środko­
wym Wschodzie przedstawi te pla­
ny rządowi Arabii Saudyjskiej, któ­
rej już wcześniej przyrzeczone do­
stawę czołgów typu F-15 o zwiększo­
nym zasięgu.

W swej podróży Haig zatrzyma 
się również w Izraelu.

Stany Zjednoczone zdecydowane są 
na podarowanie temu państwu 12 
samolotów typu F-15 w charakterze 
“rekompensaty” za sprzedaż Arabii 
Saudyjskiej samolotów zwiadow­
czych i czołgów.

Rząd Izraela uważa umowę USA 
z tym krajem za potencjalne zagro­
żenie własnego bezpieczeństwa.

Amerykańska obsługa samolotów 
będzie pozostawała tam do 1985 ro­
ku. Po tym okresie Arabia Sau­
dyjska zakupi nowe samoloty, któ­
re będą kierowane przez własną 
załogę, wyszkoloną przez Ameryka­
nów.

Obecność amerykańskiej załogi 
przez pierwsze 4 lata będzie zabez­
pieczeniem dla Izraela, którego przy-' 
wódcy obawiają się, że samoloty 
mogą zagrozić jego granicom.

Zamrożone Ceny
Bruksela. (NYT) — “Wobec sytu­

acji gospodarczej i finansowej, w obli­
czu której znalazł się kraj” rząd 
belgijski zamroził na miesiąc wszy­
stkie ceny. Zamrożenie obowiązuje 
na wszystkich szczeblach — w impor­
cie, handlu hurtowym i handlu de­
talicznym.

(DP) — W warszawskich kolach po­
litycznych panuje opinia, że ton nie­
dzielnych uchwał biura politycznego 
PZPR jest uzasadniony faktem, że na 
tym posiedzeniu “twardogłowi”, z 
Olszowskim na czele, mieli przypad­
kowo zdecydowaną większość. Nie 
było bowiem na posiedzeniu Moczara, 
popierającego Kanię i Jaruzelskiego. 
Moczar znajduje się w szpitalu z racji 
delegliwości sercowych.

Popierający Kanię i Jaruzelskiego 
wiceprem. Jagielski przebywał w tym 
czhsie na rozmowach gospodarczych 
w Moskwie. Prawdopodobnie też 
przebywający w ciągu niedzieli na 
manewrach Układu Warszawskiego 
prem. gen. Jaruzelski nie mógł zdą­
żyć na posiedzenie Politbiura.

Jak już donosiliśmy, oświadczenie 
ogłoszone po niedzielnym posiedzeniu 
Politbiura było krytyczne i napastli­
we wobec “Solidarności”.

Na początku tygodnia na innym 
posiedzeniu Politbiura grupa Olszow­
skiego przegłosowała pod nieobecność 
Moczara i Jagielskiego uchwałę o 
wprowadzeniu stanu wyjątkowego w 
Polsce. Jaruzelski zagroził natych­
miastowym podaniem się do dymisji, 
wobec czego Olszowski wycofał prze­
głosowany już wniosek o stanie wyjąt­
kowym.

US Sprzedają

POGODA
Dzisiaj słonecznie, temperatu­

ra do 56 stopni F (13 C), wiatry 
południowo-zachodnie z prędko­
ścią od 8 do 15 mil na godzinę 
(13 do 24 km na godz.).

Jutro częściowo słonecznie, 
temperatura do 62 stopni F (17 C).

Wschód słońca o godzinie 5:26 
rano, zachód o godz. 6:55 wiecz.

Zbrojną 
Interwencją 
w Libanie
“Za Namową ZSRR 
Syryjczycy Odciągają 
Uwagę Od Wypadków 
w Polsce”—Herzog
Bejrut, Liban (UPI) — Oddziały 

syryjskie, walczące przeciwko prawi­
cowej, chrześcijańskiej milicji i armii 
libańskiej zignorowały wezwanie Pa­
pieża Jana Pawła II o pokój i odrzu­
ciły apel o wstrzymanie ognia.

Do wczoraj zginęło tam ponad 150 
osób, a 400 innych odniosło rany w 
walkach, jakie miały miejsce w Bej­
rucie i Zahle.

Pro-syryjska lewicowa milicja, któ­
ra nie brała udziału w ostatnich za­
mieszkach, wydała rozkaz generalnej 
mobilizacji do “bitwy przeznacze­
nia.”

Przywódca lewicy, Walid Jumblatt 
osobiście wezwał do podjęcia natych­
miastowych przygotowań do rozpra­
wy z przeciwnikami. Oczywistym 
ostrzeżeniem dla Syryjczyków, było 
przekroczenie bariery dźwięku przez 
myśliwce izraelskie w niedzielę i 
oświadczenie ministra spraw zagra­
nicznych Izraela Yitzaka Shamira, 
który powiedział, że “syryjskie akcje 
w I banie nie będą tolerowane” przez 
jego kraj.

Źródła lewicowe doniosły, że syryj­
skie oddziały pokoju kontynuowały 
ataki na miasto Zahle, położone w od­
ległości 33 mil na wschód od Bejrutu, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Haig Mówi 
o Sowieckim

Breżniew Marzy 
o Wizycie w Bonn

Bonn (UPI). — Rzecznik rządu boń- 
skiego Kurt Becker powiedział, że 
Leonid Breżniew, w dążeniu do utrzy­
mania kontaktów Wschód-Zachód, ma­
rzy o swej trzeciej oficjalnej wizycie 
w Bonn.

Becker poinformował, że prowadzo­
ne są obecnie rozmowy dla ustalenia 
daty tej wizyty, która nastąpi praw­
dopodobnie w ciągu najbliższych sze­
ściu miesięcy, ale na pewno nie przed 
dniem 20 maja, to jest przed zapo­
wiedzianą wizytą kanclerza Helmuta 
Schmidta w Washingtonie.

Becker przypomniał w czasie regu­
larnej konferencji prasowej, że kanc­
lerz Schmidt w czasie swej lipcowej 
wizyty w Moskwie zaprosił Breżnie­
wa i że teraz Breżniew wyraził chęć 
skorzystania z tego zaproszenia.

“Obie strony są zainteresowane pod­
trzymaniem dialogu w tych trudnych 
w stosunkach międzynarodowych cza­
sach” — powiedział Becker, a gdy 
był naciskany pytaniami z czyjej stro­
ny wyszła inicjatywa, odpowiedział: 
“Breżniew wystąpił z inicjatywą”.

Rzecznik rządu bońskiego dodał, że 
spotkanie Schmidt-Breżniew nie ma 
żadnego związku z ewentualnym spot­
kaniem szczytowym Reagan-Breżniew.

Khomeini Złagodniał
Bejrut (UPI) Nieobliczalny i nie­

ustępliwy ayatollah Khomeini zła­
godniał wyraźnie, gdy zaaprobował 
dziś trzy-punktowy plan pokojowy, 
umożliwiający zakończenie trwającej 
już siedem miesięcy wojny iracko- 
irańskiej, opracowany przez Konfe­
rencję Islamską.

Plan ten, przedłożony przez Habiba 
Chatti, sekretarza generalnego Kon­
ferencji, przewiduje m. in. utworze­
nie specjalnego komitetu, który roz­
patrzy pretensje obu ston do strate­
gicznie kluczowego szlaku wodnego 
Shatt al Araba.

Irańska agencja prasowa Pars, któ­
ra wiadomość tę podaje, informuje, 
że plan musi być zatwierdzony przez 
Najwyższą Radę Obronną, zanim zo­
stanie obwiązujący dla rządu, ale wia­
domo, że decyzje Khomeiniego pra­
wie nigdy nie są kwestionowane.

Dwa pozostałe punkty planu prze­
widują utworzenie specjalnych for­
macji rozejmowych oraz trybunału 
islamskiego, który ujawni czynniki i 
osoby odpowiedzialne za doprowadze­
nie do wojny.

Pogoda Sprzyja
Moskwa. (NYT) — Rządowe “Izwie- 
stia” donoszą, że sprzyjająca pogoda 
w europejskich rejonach Związku So­
wieckiego umożliwiła przyspieszenie 
siewów i zrodziła nadzieje na dobre 
zbiory.

Strajk Zawieszony
Bydgoszcz. (UPI) — Ostatnie pogo­

towie strajkowe w Polsce zostało za­
wieszone do dnia 15 kwietnia, gdy 
przywódcy regionalnego oddziału 
“Solidarności” w Bydgoszczy zaapro­
bowali porozumienie z ub. poniedział­
ku.

Nowej Napaści 
Na Polskę

Blok Sowiecki
Zagroził Udzieleniem 
“Bratniej Pomocy” 

Washington. (tlPI) — Podczas gdy 
coraz czarniejsze chmury gromadzą 
się nad Polską, której zagraża nowa 
napaść czerwonej barbarii komuni­
stycznej, prezydent Reagan jeszcze 
w piątek ub. tygodnia ostrzegł Le­
onida Breżniewa przed nieobliczalny­
mi konsekwencjami takiego kroku.

Wiadomość o tym posłaniu prezy­
denckim podał wczoraj rzecznik Bia­
łego Domu Larry Speakes, który jed­
nak nie ujawnił treści tego posłania. 
Można jedynie się domyśleć, że głów­
nym jego tenorem było ostrzeżenie: 
“ręce przecz od Polski”. Była to w 
każdym razie pierwsza deklaracja 
prezydenta Reagana, skierowana do 
Breżniewa i dotycząca Polski.

Nie pozbawiony znaczenia jest tak­
że fakt, że o Polsce i jej zagroże­
niu mówił natychmiast po wylądo­
waniu w Kairze sekretarz stanu Ale­
xander Haig. To samo uczynił w Lon­
dynie sekretarz Caspar Weinberger.

Wreszcie mówił o Polsce w Spring­
field, Ill. sen. Charles Percy, prze­
wodniczący senackiego komitetu 
spraw zagranicznych, który orzekł, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)
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Reagan i Brady 
Powracają 
Do Zdrowia

Washington (UPI) — Wczoraj prez. 
Reagan miał nieco podwyższoną tem­
peraturę. Dzisiaj temperatura niemal 
powróciła do normalnej i lekarze wy­
razili nadzieję, że jeszcze w tym tygo­
dniu prezydent będzie mógł powrócić 
do Białego Domu.

Podczas kolejnych badań odkryto 
drobne ślady w zranionym płucu. Le­
karze skhnni są, raczej nrzypiiarrząć, 
że ciemne plamy na zujęcia h Rent­
gena, pobranych w niedzielę rano, 
są raczej drobnymi skprzepami lub 
zniszczonymi komórkami, niż odłam­
kami kuli.

Wczoraj Prezydent przyjął wizytę 
prezesa National Urban League, 
Vernona Jordana, który w ub. roku 
również został postrzelony przez za­
machowca. Reagan odwiedził go 
wówczas w szpitalu. Nieco później 
prezydent przyjął wiceprez' G. Bush’a. 
Rozmowy dotyczyły głównie podróży 
Alexandra Haig na Środkowy Wschód 
i sytuacji w Polsce. Po zakończeniu 
wizyty Bush oświadczył, że prezydent 
z baczną uwagą śledzi wypadki w PRL 
i posunięcia Sowietów.

Tymczasem sekretarz prasowy Bia­
łego Domu, J. Brady nadal wykazuje 
zadziwiające objawy powrotu do zdro­
wia. Wczoraj Brady samodzielnie spo­
żywał posiłki i rozmawiał ze swą 
małżonką. Po wczorajszej nieco pod­
wyższonej temperaturze, wskazującej 
na infekcję, stan sekr. Brady popra­
wił się, temperatura spadła.

Naczelny lekarz szpitala im. Georga 
Washingtona, w którym przebywają 
wszystkie ofiary poniedziałkowego 
zamachu, oświadczył, że odkrycie 
plam na zranionym płucu prezydenta 
nie oznacza pogorszenia stanu jego 
zdrowia. Przeprowadzone ostatnio 
testy medyczne świadczą o stałej 
poprawie.

Czesi Klaszczą
Praga (UPI) — Przemówienie szefa 

kompartii czechosłowackiej Gustawa 
Husaka, otwierające kongres partyj­
ny, trwało z półgodzinną przerwą 
cztery godziny. Spędzeni delegaci czte­
ry razy oklaskiwali mówcę, gdy tylko 
wspomniał on o sytuacji w Polsce.

“Patriota” Oskarża
Bonn (UPI) - Były agent CIA - 

Philip Agee wystąpił z oskarżeniem, 
że Stany Zjednoczone sfałszowały do­
wody, wykazujące, że Związek So­
wiecki wspomaga rebeliantów w Sal­
wadorze, aby w ten sposób “uspra­
wiedliwić’ amerykańską interwencję 
“w stylu wietnamskim” w tym kraju 
i w innych krajach Ameryki Łaciń­
skiej.

“Patriota” twierdzi, że o fałszer­
stwie przekonały go Wędy w tłuma­
czeniu dokumentów rebelianckich, 
które dostały się w ręce salwador- 
skich oddziałów rządowych, jakkol­
wiek przyznaje, że fałszerstwa tego 
nie da się “naukowo” udowodnić.

Zagrożeniu
Jerozolima (UPI) — Blisko-wschod- 

nią wizytę sekretarza stanu Alexandra 
Haig’a przesłania posępny cień so­
wieckiego zagrożenia, wiszący nad 
Polską, ale kierownik amerykańskiej 
polityki zagranicznej mówi o tym za­
grożeniu na każdym etapie swej po­
dróży i ostrzega, że “rosnący impe­
rializm sowiecki” stanowi także 
groźbę dla Bliskiego Wschodu.

Anty-sowieckie akcenty brzmiały 
wyraźnie we wszystkich przemówie­
niach Haig’a wygłoszonych w Egipcie 
i w Izraelu.

Sekretarz stanu stwierdził, że “mi­
nuta po minucie” śledzi rozwoj wy­
darzeń w rejonie Polski i zapewnił, 
żt natychmiast wróci do Washingtona, 
jeśli tylko T*>śk;v.^ ydecywje się. 
napaść na PolsKę..'

Po spotkaniach z przywódcami 
Egiptu i Izraela, szef dyplomacji 
amerykańskiej ma w planie spotkanie 
z królem Jordanii Husseinem i z przy­
wódcami Arabii Saudyjskiej.

W Izraelu Haig musiał działać 
uspokajająco na przywódców tego 
kraju, których trwoży możliwość, że 
amerykańskie samoloty i inny sprzęt 
wojenny, które mają być dostarczone 
do Arabii 
“pewnego 
Izraelowi.

Zarówno
chem Begin, jak i amerykański gość 
dali wyraz trosce z powodu wybuchu 
największego od trzech lat konfliktu 
w pobliskim Libanie, gdzie formacje 
libańskiej milicji chrześcijańskiej 
uwikłane są w walce z rozejmowymi 
oddziałami syryjskimi.

Policja Zadała 
Cios Terrorystom 

Rzym. (UPI) — Policja włoska 
zadała najpoważniejszy w całym dzie­
sięcioleciu cios podziemiu terrorys­
tycznemu, gdy aresztowała twórcę 
bandy “Czerwonych brygad”.

35-letni Mario Mor«U,< uważany za 
“historycznego założyciela” bandy, 
aresztowany został w sobotę w Me­
diolanie, gdy udawał się na podziem­
ne zebranie, w czasie którego mia­
ła być prawdopodobnie zarysowana 
nowa strategia bojówki i plan jej 
ożywienia. Wraz z Morettim areszto­
wanych zostało trzech innych terro­
rystów.

Moretti — w młodości ministrant 
i absolwent cenionego uniwersytetu 
katolickiego w Mediolanie — uważa­
ny jest za twórcę planu uprowadze­
nia z zasadzki w dniu 17 marca 
1978 roku b. premiera włoskiego Al­
do Moro i wystrzelanie pięciu człon­
ków jego ochrony.

Moretti też wydał rozkaz zamor­
dowania uprowadzonego, gdy doszedł 
do przekonania, że rząd włoski nie 
pójdzie na żadne przetargi z terro­
rystami.

Aresztowanie w Mediolanie odbyło 
się spokojnie. Moretti, prof. Enrico 
Fenzi i dwoje pozostałych terro­
rystów poddało się bez oporu, gdy 
zastąpili im drogę uzbrojeni policjan­
ci po cywilnemu.

Zarówno Moretti jak i Fenzi za­
deklarowali z miejsca, że uważają 
siebie za więźniów politycznych.

Sukcesy .
Powstańców 
Afgańskich

New Delhi. (UPI) — Powstańcy 
afgańscy zapisali na swoim koncie 
znaczny sukces, gdy rozbili silny od­
dział rządowy, dowodzony przez so- 
wieciarzy. Oddział ten, wchodzący 
w skład dywizji pancernej, został 
zaatakowany w terenie, zaraz po wyj­
ściu z bazy, i ma straty w postaci 
ponad 200 zabitych.

Niepodległościowcy rozpoczęli wio­
senną ofensywę w 20 prowincjach 
afgańskich z ogólnej liczby 29. Oku­
pant sowiecki skierował przeciwko 
nim cztery dalsze dywizje, ale ruch 
ich jest ograniczony, ponieważ po­
wstańcy kontrolują cztery główne 
szlaki komunikacyjne w rejonie Ka­
bulu.

Podróżni, przybywający z Afgani­
stanu, mówią o powstaniach ludno­
ści w miastach Herat, Kandahar i 
Torgundi.

W Heracie, dla upamiętnienia po­
wstania ludności z marca 1979 ro­
ku, niepodległościowcy zlikwidowali 
znaczną liczbę sowieciarzy. W Tor­
gundi okupant musiał użyć przeciwko 
powstańcom samolotów odrzutowych 
i helikopterów szturmowych. W Ka­
bulu mnożą się zamachy polityczne, 
niejednokrotnie dokonywane w biały 
dzień. W zamachu takim zginął m.in. 
Mohammad Amin Sadr, doradca re­
ligijny komunistycznego prezydenta 
Babraka Karmala.

Dyplomatyczni obserwatorzy z uz­
naniem mówią o zjednoczeniu się w 
akcji przeciwko sowieciarzom skłó­
conych dotąd plemion górali afgań­
skich. Stworzony w boju front soli­
darności zaskoczył nawet przywód­
ców powstańczych.

Wybuch w Nielegalnej 
Wytwórni Sztucznych Ogni 
Newport, Ky. (UPI) — W miejsco­

wości Ohio River Town, doszło do 
potężnego wybuchu w nielegalnej 
wytwórni sztucznych ogni. Dwie oso­
by zginęły na miejscu, a 25 innych 
odniosło obrażenia. Policja nie była 
w stanie zidentyfikować śmiertelnych 
ofiar, których ciała zostały rozszarpa­
ne na kawałki.

Przypuszcza się, że jednym z Zabi­
tych jest Victor Scharstein, wynaj­
mujący pomieszczenie, w którym na­
stąpiła eksplozja. Wybuch spowodo­
wał zniszczenia sięgające $1 min.

Zastraszające 
Rozmiary 

Defraudacji
Washington. (UPI) — Oficerowie 

śledczy przeprowadzili na Florydzie 
dochodzenia w sprawie defraudacji 
federalnych znaczków żywnościo­
wych.

Wyniki śledztwa przeszły najśmiel­
sze oczekiwania. Okazało się, że zna­
czki stanowią w wielu środowiskach 
“walutę wymienną”. Można za nie 
kupić niemal każdą rzecz, zapłacić 
za wszelkiego rodzaju usługi nie wy­
łączając opłat za pogrzeby, pod wa­
runkiem, że kupujący nie będzie się 
upierał przy wartości znaczków wy­
drukowanych na ich frontowej stro­
nie. Zazwyczaj przy zakupie przed­
miotu, którego cena wynosi $50 pła­
ci się znaczkami stu-dolarowymi.

Znaczki są również przyjmowane 
jako zapłata za mieszkanie oraz de­
pozyt składany przed wynajęciem no­
wego mieszkania.

Wielu oszustów płaci znaczkami za 
alkohol, narkotyki, broń i skradzione 
przedmioty.

Znaczki bez zastrzeżeń przyjmowa­
ne są w szeregu sklepów detalicz-> 
nych.

Wiele osób pobiera je nielegalnie, 
podając fałszywe dane na podaniach 
o pomoc; wiele znaczków ginie w dro­
dze.

Rocznie około 40% wszystkich zna­
czków żywnościowych na Florydzie 
wydaje się w wyniku oszukańczych 
praktyk odbiorców lub pomyłki urzęd­
ników.

Debaty na temat możliwości ogra­
niczenia defraudacji funduszy spo­
łecznych programów rządowych od­
bywają się w senackich komisjach.

Wśród pozycji znalazły się plany 
wprowadzenia zaostrzonych przepi­
sów eliminujących możliwość poda­
nia kłamliwych danych oraz dołą­
czenia do formularzy kopii zeznań 
podatkowych, świadectw urodzenia, 
rachunków za mieszkanie czy usłu­
gi itd.

Bzicnnik Eunazkoiun
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 6 KWIETNIA (APRIL 6), 19812

Maria Rodziewiczówna

DEWA JTIS
13 (Ciąg Dalszy)

Humor — Humor

D. C. N.

Zagadki!

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Ptaki śpiewają 
coraz głośniej 
I szumią drzewa 
Już przedwiośnie.

— A ty, dziadziu,
7,' nie tęsknisz 

już za szkołą? ...

“Czego odchodzicie, czego, młodzi? Oh, biada, biada! 
Zostawiacie mnie, myślicie wrócić, nie, nie wracajcie już. 
Nie zastaniecie mnie! Ja wami tylko żyję! Już mnie bez was 
weźmie lada tuman, lada pastuch ognia nałoży i spali!..

Jak łzy leciały z niego złote i czerwone liście, słały się na 
ziemię i obrzucały stojącego, który głowę spuścił jak winowajca 
i szepnął nieśmiało:

— Wytrzymać nie podobna, sił nie ma na nierówną walkę!
I jakby w odpowiedzi zakołysał się starzec, jęk ucichł, a 

inaczej już szumiały gałęzie:
“Siły być muszą i wszystko podobne. Idź w głąb, do moich 

korzeni, tam pod czamoziemem i pod rzeką opoka była, a ja 
ją objąłem, wżarłem się w nią, poćwiartowałem, na proch 
skruszyłem i na rodzajną ziemię! Idź! Zobacz! Nie gwałćcie 
Bożych wyroków, nie odchodźcie, bo zmarniejecie, jakbym ja 
zmarniał, żeby stąd mnie wzięto!”

Marek został i zawsze mu wstydem była ta chwila słabości, 
była też ostatnią. Na list odpisał wzywając Kazimierza do 
powrotu i z dnia na dzień olbrzymiała mu dusza, jak dąb kru­
szyła opokę na rodzajną glebę.

W jesieni, po śmierci Czertwana, raz pierwszy ujrzano 
Marka z tej strony rzeki. O świcie pieszo odwiedził Ragisa, 
siadł na sędziwą Białkę i ruszył w stronę Skomontów. Pola 
już były puste, osnute siecią pajęczyn, na znanych mu dobrze 
łanach chodziły jakieś modne pługi, krając rolę pod żytni 
zasiew, a na wzgórku, dozorując, siedział Niemiec, nowy 
rządca Witolda, pod niebieskim parasolem, z fajką w zębach, i 
czytał jakąś książkę.

Mimo woli przystanął. Dawno nie widział swej ziemi; 
rozejrzał się po niej z rozkoszą. Zdawało mu się, że ptaszki i 
trawa, i skiba każda woła nań:

“Witajcie, gospodarzu, witajcie! Gdzieś był, gdyśmy plon 
niosły z twej pracy? Czemu obcy za ciebie rządzi? Wróć!”

Było to złudzenie tylko, ale on zawsze coś słyszał. Rozumiał 
przyrodę może dlatego, że z ludźmi mało obcował!

Gdy tak stał zamyślony, nagle z boku ktoś go pozdrowił:
— Dzień dobry, panie Czertwan.
Obejrzał się. Z bocznej ścieżki wchodziła na drogę kobieta 

młoda, ubrana ciemno, w wielkim słomianym kapeluszu na 
hebanowych włosach.

Miała twarz smagławą, wyraz otwarty, myślący, lekko 
szyderczy, na ostrych, delikatnych rysach. W ręku trzymała 
książkę.

— Pan mnje nie poznał? — zagadnęła, gdy się ociągał z 
odpowiedzią.

Zeskoczył na ziemię, podał jej swą opaloną prawicę. Po 
zimnych jego rysach przemknął błysk radości.

— Miałbym prawo zapomnieć, bo cztery lata nie była pani 
u stryja na probostwie. Dzień dobry panno Julio!

— Rzeczywiście, kawał czasu! Przyjechałam przed ty­
godniem z Paryża niespodzianie. Zastałam dużo więcej grobów 
i żeby nie spotkanie z panem, wróciłabym bardzo smutna... 
Pan mi przypomniał młodość i Olechnę!...

Zamilkli na to wspomnienie. Po chwili zaczęła znów ona:
— Pamięta pan nasze wakacje, stary dąb i ów stos z 

ballady!... Wzięłam z niego iskrę i poszłam bojować w 
świat... Ciężko było mi okropnie, ale to już minęło, a iskra 
nie zgasła, zachowałam ją, może nie tak świetną, ale ciepłą! 
A pan?

Ruszył ramionami.
— Nie ma co opowiadać. Zostałem za panią.
— Ej, nie. Stryj mi już wszystko opowiedział. Znam pana 

dzieje i szanuję. Dokąd pan jedzie?
— Do Skomontów. Macocha mnie wezwała.
— Dobrze, żem pana spotkała. Właśnie chciałam i ja prosić 

pana do nas. Mam interes.
Skłonił się w milczeniu.
— Pan wie, że jesteśmy w przyjaźni z Hanką. Jej to 

sprawa. Nie rozumiem doprawdy, czego oni wszyscy tak się 
boją pana. Bo ja, to nic a nic. •

— Pani zapewne nie ma nic w sumieniu przeciw mnie.
— A oni mają? No, może być, ale chyba nie Hanka.
— Kto milczy, potakuje.
— Zapewne, ale pan, jako sam małomówny, powinien 

mieć dla milczących pobłażanie. Zresztą nie spierajmy się. 
Hanka grzeszy brakiem cywilnej odwagi, to fakt, ale pan po­
mimo to daruje, i pomoże.

— Czegóż jej brak?
— Ależ wszystkiego! Nie widział jej pan dawno?
— Od śmierci ojca.
— Jak to, trzy miesiące? Nigdzie, nawet w kościele?
— Parafia poświcka za rzeką. Nie miałem czasu przy­

jechać do siebie.
— No to pan jej nie pozna. Cień został! Pomimo pozwolenia 

ojca matka słyszeć nawet nie chce o jej naukach. Skonfisko- 

w spiżami i oborze. Nie mogąc sama poradzić, Hanka wezwała 
mnie na ratunek.

— I cóż pani zrobiła?
— Zbuntowałam stryja, który od czasu, gdy go wyleczyłam 

z reumatyzmu, zachwycony jest moją medycyną. Tymczasem 
i jego przedstawienia nie pomogły, pani Czertwanowa nie 
chce dać pozwolenia.

— A pieniądze oddała? — wtrącił Marek spokojnie.
— Ale broń Boże!
— Uhm... musi mieć rację — zamruczał.
— Dlaczego?
— Bo ich pewnie nie ma.
— No, to co będzie? — zawołał niespokojnie.
Swoim zwyczajem ruszył w milczeniu ramionami.
— A gdzie Hanka? — spytał po chwili namysłu.
— W domu! Panie Czertwan, proszę pana serdecznie o 

pomoc; ja wiem, że gdy pan zechce, to zrobi!
— Trzeba mi Hanki wiary i zaufania. Niech wybiera 

między nimi a mną.

WYBRZEŻE BAŁTYCKIE. — Zdjęcie wykonane w czasie mane­
wrów wojsk Układu Warszawskiego, odbywających się na 
terytorium Polski i wokół jej granic. (UPI)

ją coraz szersze kręgi. Z jednego tylko 
numeru partyjnej “Polityki” wycię­
liśmy aż trzy wiadomości w tej spra­
wie. Zamieszczamy je wraz z komen­
tarzem tego tygodnika.

“Odpowiedzialność byłych promi­
nentów życia politycznego kraju za 
różne błędy i nadużycia — to temat 
ciągle żywy. Ostatnio wiele uwagi 
poświęca się sprawie specjalnego try­
bu studiów na krakowskiej AGH, z 
którego korzystali niektórzy wyżsi 
funkcjonariusze partyjni i państwowi. 
Specjalne studium ukończyli m.in. 
Stanisław Kowalczyk (b. minister 
spraw wewnętrznych) i Zdzisław Gru­
dzień. Ten ostatni uzyskał tytuł inży­
niera metalurga kończąc w 15 miesię­
cy studia trwające normalnie 4 lata. 
Komisja Zakładowa “Solidarności” 
nie doszukała się na Wydziale Górnic­
twa AGH żadnych dokumentów 
świadczących o odbyciu tam studiów wała jej pieniądze, rządzi sama folwarkiem, jej każę pracować 
przez E. Gierka, przedstawionego — 
jak pamiętamy — w oficialnych życio­
rysach jako inżynier-gómik. Wszyst­
kie sprawy tego rodzaju bada komisja 
senacka AGH powołana przez rektora 
R. Neya. Jeśli podejrzenia się potwier­
dzą, radzi byśmy usłyszeć coś nie tyl­
ko o odpowiedzialności prominentów, 
ale i naukowców”.

“Prokuratura wszczęła śledztwo o 
przywłaszczenie kwoty ok. 2.2 min zł 
przez b. ministra budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowlanych, 
Adama Glazura”.

“Afera myślenicka zatacza coraz 
szersze kręgi. W związku z nadużycia­
mi w dziedzinie budowy willi, dacz i 
przydziału mieszkań, aresztowano 
dwóch byłych sekretarzy Komitetu 
Miejsko-Gminnego PZPR w Myśleni­
cach. Przypomnijmy, że niedawno 
aresztowany został także naczelnik 
tego miasta”.

Dalsze Czystki 
Partyjne w Kraju

Warszawa (DP) — Wydaje się, że

Kronika Harcerska
'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "

do biura. Właściwie nie ma tam chyba 
po co iść?...

Nie! Nie wolno, nie można! Przy­
jąć walkę trzeba. Jedna przegrana 
bitwa nie decyduje o wojnie. Siłę 
człowieka mierzy się ilością i jakością 
dźwignięć z upadków i klęsk. Trzeba 
ubrać się i iść. Choć głowę rozsadza 
męczący ból — trzeba iść do Związku 
i do redakcji. Trzeba rozpocząć kontr­
atak.

Gdy Małkowski schodził z drugiego 
piętra na ulicę — nie schodził to już 
ten sam człowiek. Na twarzy ani 
śladu dawnego stałego uśmiechu, na­
tomiast pełno zmarszczek. Plecy zgar­
bione i powolny, powłóczący nogami 
chód.

Dopiero tuż przed Domem Związku 
Narodowego wracać zaczęła elastycz­
ność kroku, a w oczach — migotanie 
ostrych błysków. I Małkowski przy­
jął wyzwanie!

Jego wejściom do zarządów emi­
gracyjnych organizacji polskich i do 
redakcji — towarzyszył przedsmak 
burzy. Cała namiętność bujnej natury 
została włożona w zwalczanie kalum­
nii i podłości. Z uporem i szaleńczą 
wprost bezwzględnością doprowadził 
do odwołania wszelkich postawionych 
mu zarzutów, zmusił redakcję do 
przyjęcia swych wyjaśniających rzecz 
— Artykułów.

Nie mógł tylko przełamać tchórzli­
wego oporu przeciwników i skłonić do 
utworzenia Legionu.

Nie ipógł ^też przemóc swej bez­
brzeżnej niechęci do pozostawania w 
nieznośnym dla siebie środowisku.

W grudniu 1916 r. opuszcza Andrzej 
wraz z kilkunastu Polakami — towa­
rzyszami USA i udaje się do Kanady.

Dopiero w pół roku potem, gdy 
USA wypowiedziały wreszcie wojnę 
państwom centralnym, doczeka się 
Małkowski pełnej satysfakcji moral-' 
nej. '

Zagadki!
1. Jaki to budzik 

rankiem, gdy dnieje 
siada na płocie 
i głośno pieje ?

2. Kiedy tygodnia 
cztery dni minie 
nastaje piąty 
Jakie ma imię?

Ciekawe! Niezwykłe!
Warszawa należy do najbardziej zielonych miast Europy. Ma przeszło 

5,000 ha parków, trawników, skwerów i ogrodów, pięknie zdobiących również 
podwórka domów.

Wśród 65 parków największym powodzeniem cieszą się Park Łazienkowski 
i Ujazdowski, a także Ogród Saski, Agrykola, Morskie Oko i park w Wilanowie 
odwiedzany przez tysiące turystów. Również w nowych dzielnicach zakłada się 
rozległe zieleńce. Wkrótce stolicy przybędzie największy obszar zielony 
— Ogród Botaniczny Polskiej Akademii Nauk.

Na 250 ha znajdą się różnorodne gatunki drzew i krzewów, sprowadzonych 
z całego świata.

W parku będzie mogło odpoczywać każdego dnia ponad 10,000 mieszkań­
ców pobliskich wielkich osiedli — Ursynowa, Natolina, Mokotowa i innych 
dzielnic Warszawy.

Ogród stanie się też placówką naukową. Planuje się tu m.in. budowę 
muzeum przyrodniczego.

Podajmy Sobie Braterską Dłoń
Już w najbliższą sobotę i nie­

dzielę, 11 i 12 kwietnia, spotykamy 
się wszyscy byli i obecni harcerze 
oraz przyjaciele Harcerstwa na Wy­
stawie i Harcoramie z okazji 70 lat 
Z.H.P. i 32 lat pracy harcerskiej w 
Chicago.

Włożyliśmy dużo pracy w przygoto­
wanie imprezy, chcemy, żeby ona — 
obok zadań wychowawczych w sto­
sunku do młodzieży i dania okazji 
społeczeństwu bliższego poznania dzie­
jów Harcerstwa od jego zarania — 
spełniła jeszcze inny cel, a mianowi­
cie, żeby pozwoliła zacieśnić istnie­
jącą już współpracę — lub nawiąać 
tam, gdzie jej dotąd nie ma — między 
Harcerstwem i ogółem społeczeństwa 
polskiego, a zwłaszcza jego częścią 
zorganizowaną.

Dawnych harcerzy, którzy bardzo 
niedawno byli jeszcze na harcerskiej 
ścieżce wielkiej przygody, wzywamy 
na serdeczne spotkanie.

Wystawa będzie również okazją dla 
młodzieży szkolnej Polskich Sobot­
nich Szkół poznania Harcerstwa i jego 
historii.

A zatem: spotykamy się w sobotę, 
11 kwietnia, na uroczystym otwarciu 
Wystawy o godz. 3 po poł., w Domu 
90 Placówki SWAP, 6005 W. Irving 
Pk. Rd. Otwarcia wystawy dokona 
wicepez. ZC ZNP Helena Szymano- 
wicz. O godz. 6:30 wiecz. — spotka­
nie z dawnymi członkami ZHP, którzy 
nadesłali zgłoszenia. Wieczorem o 
godz. 8 — Kominek Harcerski.

Niedziela — godz. 10 rano — zwie­
dzanie wystawy przez młodzież har­
cerską. Godz. 11 rano — Msza św. 
w 90 Placówce. Godz. 12:30 po poł. — 
Harcorama. Zwiedzanie wystawy do 
godz. 7:30 wiecz.

Zryw Dawnej Młodzieży
W dziejach Harcerstwa nie możemy 

pominąć zrywu, którego dokonało Har­
cerstwo ZNP w roku 1931 i w latach 
następnych. Młodzi członkowie ZNP, 
porwani ideą harcerską — a kiero­
wani przez oddanych sprawie Instruk­
torów, stworzyli potężny Ruch i orga­
nizację liczącą dziesiątki tysięcy mło­
dzieży. Zryw ten można chyba po- czystki w komaprtii w Polsce zatacz- 
równać tylko do tego, który Polonia 
przeżyła w momencie tworzenia Błę­
kitnej Armii. Z tego samego bowiem 
ducha młodzież ta czerpała moc. Choć 
niewielu spośród nich żyje dziś w Chi­
cago, tym niemniej z radością przyj- 
miemy każdego, który zaszczyci nasze 
Spotkanie.

Jak Harcerstwo Powstawało (XLV)
Małkowski odruchowo skierował 

zmęczony wzrok na leżące polskie 
dzienniki.

Co to!?
“PROWOKATOR”.
“Z ostaniej chwili. Niewiarogodna 

hańba . . . prowokacja w szeregach 
polskich organizacji . . . Nikczemne 
indywiduum galicyjskie “Skaut- 
mistrz” Andrzej Małkowski . . .”.

Co? To o mnie?
Andrzej z przerażeniem oglądać 

się zaczyna po pokoju, by po chwili 
bezbrzeżnie zdumionym i rozgorącz­
kowanym wzrokiem przywrzeć do 
szpalt gazety.

“Głupi i zdradliwy pomysł orga­
nizowania ‘Armii’ poza plecami Spo­
łeczeństwa . .. Włóczędzy spod ciem­
nej gwiazdy, przyjęci na łono pol­
skiej emigracji... Precz z brudnymi 
rękami od polskiej młodzieży!”. Na 
twarzy Andrzeja nie ma śladu krwi. 
Machinalnie bierze drugi dziennik. 
Chwila szukania. Jest!

“AUSTRIACKI SZPIEG” w “SO­
KOLE”!

“. . . “pan” Andrzej Małkowski, 
został zdemaskowany, jako agent 
rządu austriackiego. Przybył do USA 
bezpośrednio z osławionych “Legio­
nów” ...”

W trzeciej gazecie to samo.
Boże Mocny, Boże Wielki...
Czy to już świta?
Godz. 10! Dwie godziny spóźnienia

Wiosna
Zima odchodzi
Idzie marzec
i gubią kartki 
kalendarze.

Złota Myśl w Ramce
Drobne ziarnka piasku 
krople wody małe 
tworzą oceany i lądy wspaniałe.

Adam Asnyk

Dzień Dobry, Dzieci!
Muszka

(Ostatni odcinek fragmentu opowiadania Ewy Szelburg-Zaremblny pt. “Najmilsi.”)

Ale raptem stała się rzecz niespodziewana: maleńka Muszka chwyciła 
za prawdziwe włosy dużą Rozalindę i buch! . . . łomot! wyrzuciła ją z wózka 
na podłogę.

Wszyscy oniemieli.
Potem tatuś powiedział tylko: — No-no-no! — i zamieszał łyżeczką herbatę.
Mamusia popatrzyła na Renię:
— Cóż ty na to?
Renia nie bardzo wiedziała, co ona na to. Przecież nawet ona sama, nie 

odważyłaby się nigdy chwycić Rozalindy za jej prawdziwe włosy i tak nią 
grzmotnąć o podłogę! Podbiegła więc do wózka i chciała krzyknąć na psa.

Ale ... nie krzyknęła. Muszka leżała pod lalczyną kołderką wyciągnięta 
jak długa. Biały lepek położyła na lalczynej poduszce, a złożone przednie 
łapki podłożyła sobie pod pyszczek — zupełnie jak prawdziwe dziecko.

Spała.
Renia uśmiechnęła się i odeszła na palcach od wózka.

Podniosła z podłogi potarganą Rozalindę i położyła ją w kąciku na 
poduszce wypchanej sianem dla Muszki. Potem zawstydziła się troszeczkę.

Wróciła, obejrzała się czy nikt nie patrzy, przyklęknęła przy lalce i prędko 
ją pocałowała.

Dopiero wtedy powiedziała tatusiowi i mamusi, ale po cichutku, żeby nie 
zmartwić Rozalindy:

— Muszka jest milsza od Rozalindy, bo jest całkiem prawdziwa. Ona będzie 
moja, dobrze? (koniec)
UWAGA! DZIECI! Jak podobało Wam się to opowiadanie ? Wy miałyście ciekawe przeżycia z Waszymi 

ulubieńcami ? Czekamy na listy! Najciekawsze wypowiedzi zostaną wydrukowane w poniedziałkowym 

“Kąciku."

Opr. Anna Chętnik
Odpowiedzi: Grzybowe zagadki: (1) muchomor, (2) gąski, (3) purchawka; 

zagadki z poprzedniego numeru: (1) nuty, (2) zamek.
Listy proszę nadsyłać na adres:

Mn. Zofia Zioło, 1823 W. 49 Ave., Cicero, IL 60650
£11111111111111111111111 llllllll III Hill Hill II HUI III II HI II III II lllllll lllllll IIII lllllllllllllllll>£

Chcecie, by ktoś bliski
pamiętał o was codziennie? |
— Zaprenumerujcie mu (jej) 
"Dziennik Związkowy"!

□iimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiij£

OSTATNIE EGZEMPLARZE
Bardzo Ciekawej Książki

S p«t.

| "Za Waszq
s i Nasię Wolność"

Zbiór autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy 
polskich z drugiej wojny światowej.

Po starej cenie $1.50 
Zamówienia wraz z należnością w czekach 

lub M.O. należy kierować do:
» Administracji Dziennika Związkowego, 
% 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646 J

(Na C.O.D. nie wysyłamy) .AJ?

— Czy mógłbym to trudne 
zadanie rozwiązać w domu ?
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 6 KWIETNIA (APRIL 6), 1981

W Cleveland Pamiętają Zasługi 
Stanleya J. Klonowskiego

Trzeba pochwalić inicjatywę polo­
nijnej organizacji “The Cleveland So­
ciety”, która wystąpiła do trustysów 
Cleveland Library Board'z wnioskiem 
o nadanie nowej, budowanej tam przy 
Broadway i Fleet Ave., bibliotece 
miejskiej nazwy Stanley J. Klonow­
ski Library.

Uchwalona w tej sprawie rezolucja 
“The Cleveland Society” (prezesem 
jest A. T. Wince) podkreśla zasługi 
Klonowskiego w jego działalności spo- 
łeczno-obywatelskiej i finansowej za­
równo na rzecz polonijnej społeczno­
ści w Cleveland, Ohio, jak i dla ogó­
łu mieszkańców miasta.

Warto więc zapoznać się z infor­
macjami, jakie zebrał o Klonowskim 
i opracował Casimier Bieleń, zajmu-

Gospodarka Iranu 
Zagrożona

Teheran (CT) — Irański prezydent 
Bani-Sadr powiedział, że rosnące 
bezrobocie, potęgująca się inflacja i 
brak poczucia bezpieczeństwa zagra­
żają gospodarce kraju, a tym samym 
rządowi islamskiemu, sprawującemu 
władzę od dwóch lat.

“Choroby ekonomiczne są, jak rak. 
. . . Wielu ludzi sądzi, że zwiększenie 
importu i danie obywatelom pieniędzy 
i towarów rozwiąże problem. ... W 
warunkach irańskich to jedynie po­
gorszy stan chorobowy” — stwierdził 
Bani-Sadr w artykule, który opubliko­
wany został w kontrolowanym przez 
niego dzienniku “Islamska Rewo­
lucja.”

Artykuł ten ukazał się na dwa dni 
przed drugą rocznicą rządów islam­
skich i przed zapowiedzianymi obcho­
dami rocznicowymi, których charak­
ter będzie raczej skromny.

Bani-Sadr ostrzegł wyraźnie, że 
układ stosunków sądowniczych, spo­
łecznych i politycznych oraz trudności 
gospodarcze mogą doprowadzić do 
“śmiertelnego ciosu” zadanego rzą­
dowi.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

GŁOS POLONU 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4.05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

'WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE" 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNłECKi 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:305:00 Po Pot 

W Sobotę od 4:30 5:30 Po Poł 
WOPA 1490 KC

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 
w Chicago Ojcowie Jezud Tei 5887476 

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komekan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poi. 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poi.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 121 Niedziela 10-1 
Stacja WYŁO 540 KC

Chat Guliński. Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SiEKiERKOW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 77:30 Wlecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROZOWIE 

jący się publicystyką na rzecz “The 
Cleveland Society”. Opracowanie 
Bielenia jest cennym przyczynkiem 
do dziejów zarówno Polonii w Cleve­
land, jak i dla historii Polonii Ame­
rykańskiej jako społeczności o olbrzy­
mim wkładzie obywatelskim na rzecz 
Stanów Zjednoczonych.

Casimir Bieleń zasługuje na uzna­
nie i pochwałę z racji zaprezentowa­
nia nam zasłużonego, a raczej ma­
ło znanego w szerszym zakresie 
Amerykanina polskiego pochodzenia.

Stanisław J. Klonowski urodził się. 
w Zawidzu, Polska, w 1883 r. Przy­
był do Stanów w 1907 r., osiedlając 
się w Southeast Cleveland. Nowy 
imigrant nie posiadał żadnych środ­
ków finansowych, ale znał dobrze 
pięć języków: polski, rosyjski, nie­
miecki, francuski i angielski, stąd 
też szybko znalazł zatrudnienie.

Najpierw został zaangażowany do 
polsko-amerykańskiego dziennika 
“Wiadomości Codzienne”, jaki wy­
chodził w Cleveland. Płaca? $12 na 
tydzień.

Wkrótce też podjął działalność spo­
łeczną, udzielając porad i pomocy 
przybywającym do Cleveland nowym, 
polskim imigrantom, a w wyniku 
tego objął funkcje przedstawiciela 
kompanii transportu morskiego oraz 
agencji ubezpieczeniowej, a do tego 
założy) biuro realnościowe, a następ­
nie pierwszą w Stanach polsko-ame­
rykańską instytucję oszczędnościo­
wo-pożyczkową, pod nazwą “Klo­
nowski Savings”.

Ta instytucja finansowa powstała 
w 1913 r., rozwijała się dobrze i 
stąd została przemianowana na 
“Bank of Cleveland”, oczywiście pod 
kierownictwem Klonowskiego, który 
postawił operacje banku na zasadach 
solidnego obsługiwania klientów.

Klonowski żywo interesował się pro­
blemami amerykańskich instytucji 
bankowych. Poznał te problemy grun­
townie i stąd w latach 20-tych wy­
mieniał obszerną korespondencję z 
ówczesnym prezydentem Herbertem 
Hooverem, omawiając trudną sytua­
cję gospodarki kraju w ogólności, 
jak też położenia amerykańskich ban­
ków w szczególności.

W latach 30-tych Klonowski toczył 
spór z rządem federalnym oraz wiel­
kimi bankami na temat “realnych 
przyczyn gospodarczych kłopotów 
kraju”, uznając w tej sprawie, że 
zła struktura Systemu Rezerwy Fe­
deralnej (Federal Reserve System) 
jest tego przyczyną. Spór ten nabrał 
wówczas szerokiego rozgłosu w skali 
całego kraju.

Klonowski zdobył uznanie władz 
federalnych za należyte prowadzenie 
operacji “Bank of Cleveland”, dzię­
ki czemu uzyskał on zezwolenie na 
otwarcie swego banku i prowadzenie 
interesów w kilka dni potem, gdy prez. 
Franklin Roosevelt ogłosił “Bank 
Holiday” (Bankowe Święto) z racji 
panującej wówczas w kraju Wielkiej 
Depresji.

Rezydencja Klonowskiego znajdo­
wała się pnr. 7203 Broadway i z ra­
cji wielkich zbiorów książek, jakie 
gromadził Klonowski z interesują­
cych go dziedzin, stała się biblio­
teką. Półki z książkami, dotyczący­
mi filozofii, gospodarki, ekonomii i 
. . . humoru oraz historii amerykań­
skiej i polskiej, wypełniały prawie 
wszystkie pomieszczenia mieszkalne.

Zainteresowania książkowe Klo­
nowskiego zaprowadziły go do pracy 
na rzecz Cleveland Public Library.

W dn. 1 stycznia 1948 r. Klonowski 
został mianowany członkiem Board 
of Trustees. W latach 2950-54 był 
wiceprezesem, a w r. 1955 prezesem. 
W latach 1964-1969 urzędował w cha­
rakterze sekretarza.

Licząc 80 lat zrezygnował w 1970 
r. z Board of Trustees, Cleveland 
Public Library, po 25-ciu latach ofiar­
nej działalności społecznej na wspo­
mnianych stanowiskach.

Widzimy więc, że Stanisław J. Klo­
nowski osiągnął poważne sukcesy fi­
nansowe po przybyciu do Stanów, 
ale nie zatracił swoich ideałów, gdyż 
rozwijał zarówno działalność na rzecz 
własnej grupy pochodzeniowej, jak 
też i na rzecz ogólnoamerykańskiego 
społeczeństwa.

Toteż inicjatywa “The Cleveland 
Society”, aby uczcić zasługi i osiąg­
nięcia Klonowskiego przez nazwanie 
nowej biblioteki jego nazwiskiem, po­
winna być uwzględniona przez Board 
of Trustees, Cleveland Public Li­
brary. Będzie to bowiem trwały ślad 
wkładu człowieka, który wniósł tak 
wiele na rzecz społeczeństwa swoją 
pracą i służbą publiczną całego 
życia. (jb)

Z Życia Instytutu Dmowskiego
Instytut Romana Dmowskiego w 

Ameryce, Oddział w Chicago zawia­
damia, że w czwartek, 9 kwietnia, 
o godz. 12 w południe, na Uniwersyte­
cie Illinois, Chicago Circle, w sali 
BSB Nr 1115, odbędzie się prelekcja 
A. Palucha z Krakowa, pt. “Polish 
Society and Development of Social 
Sciences in Poland.”

W niedzielę, 12 kwietnia, urządza 
spotkanie z gośćmi z Londynu — 
Haliną i Bolesławem Tatarskimi. Bo­
lesław Tatarski jest autoryzywanym 
tłumaczem dzieł scenicznych obec­
nego papieża Karola Wojtyły i będzie 
mówił na temat: “Teatr i dramatur­
gia Karola Wojtyły.” Dr Halina Ta­
tarska, historyk sztuki, wygłosi pre­
lekcję pt. “Polskie kościoły w życiu 
Karola Wojtyły.” Aktorzy Barbara 
Denys i Ryszard Krzyżanowski, za­
prezentują kilka wierszy Bolesława 
Tatarskiego. Spotkanie odbędzie się 
w niedzielę, 12 kwietnia, o godz. 3 

po poł., w sali Centrum im. Jana 
Pawła II, 1309 N. Ashland Ave. Gości

wprowadzi red. Andrzej Azarjew. 
Część towarzyska przy kawie i pącz­
kach.

W niedzielę, 3 maja, zaprasza na 
spotkanie z p. Jędrzejem Giertychem, 
które będzie połączone z obiadem na 
cześć gościa z okazji jego 50-letniej 
pracy pisarskiej i wydawniczej. Spot­
kanie nastąpi w Wonderland Ball­
room, 2940 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 4 po poł.

Bilety są do nabycia u członków 
Zarządu Instytutu i w Instytucie, 
1309 N. Ashland Ave., tel.: 276-9222.

Instytut organizuje w tydzień póź­
niej publiczne spotkanie z p. Gierty­
chem, w sali dawnego Związku Polek, 
1309 N. Ashland Ave. Ścisła data za­
leżna jest od dat wykładów p. Gier­
tycha na uniwersytetech w Chicago, 
o czym nastąpią oddzielne zawiado­
mienia.

Uprzejmie prosimy o zarezerwowa­
nie sobie powyższych dat.

Zarząd Instytutu

Krakowianie Dla Swego Miasta
Staraniem chóru “Lira” i Tow. 

Przyjaciół Krakowa i Ziemi Krakow­
skiej w sobotę, 11 kwietnia, odbędzie 
się koncert, z którego dochód przezna­
czony zostanie na fundusz ratowania 
zabytków Podwawelskiego Grodu.

Stare Miasto w Krakowie zaliczone 
zostało przez UNESCO — agencję 
ONZ — do dwunastu zabytków kultury 
światowej. Na jego konserwację po­
trzebne się ogromne sumy i właśnie 
miłośnicy Starego grodu mają okazję, 
ażeby przez udział w Koncercie, przy­
czynić się do ratowania cennych za­
bytków Krakowa.

Koncert odbędzie się 11 kwietnia, o 
godz. 8 wiecz., w Maria Auditorium,

Zebranie Klubu 
Parafii Niedomice

Zarząd Klubu Parafii Niedomice 
zawiadamia, że miesięczne zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 12 kwietnia, 
o godz. 3 po poł., w lokalu pnr. 3858 W. 
Diversey Ave.

Zarząd prosi, o liczny udział w ze­
braniu.

Bronisław Bysiek, prezes; Janina 
Kieć, sekr. prot.

Polski Sierpień
Poezja “Czasu Strajku”
Pod takim tytułem Polski Związek 

Akademików przygotował w ramach 
spotkań miesięcznych, wieczór poezji 
i muzyki, na którym zaprezentowane 
zostaną wiersze i piosenki, zrodzone 
podczas “gorących” dni sierpnia w 
Gdańskiej Stoczni lub w następstwie 
sierpniowych wydarzeń.

Utwory te o treści satyrycznej, li­
rycznej i patriorycznej, doczekały się 
już wydania w Polsce i przywiezione 
zostały do Chicago przez mec. Zbi­
gniewa Gryszkiewicza.

W programie udział wezmą: Ewa 
Smolarczyk, Małgorzata Stopka- 
Szczeblewska, Bogusław Jerke, Zbi­
gniew Jankowski i Henryk Warzy- 
czek.

Wieczór poezji “czasu strajku” od­
będzie się w piątek, 10 kwietnia, o 
godz. 8 wiecz., w stałej siedzibie PZA, 
6965 W. Belmont Ave.

Organizatorzy uprzejmie proszą o 
punktualne przybycie).

Doroczne “Święcone” 
w Parafii 

Sw. Jana Kantego 
Tradycyjne “Święcone,” pod egidą 

Zjednoczonych Towarzystw parafii 
św. Jana Kantego, odbędzie się w nie­
dzielę, 26 kwietnia, w sali parafialnej 
(pod kościołem), przy Carpenter i 
Chicago Ave. Kolacja będzie podana 
o godz. 4:30 po południu.

W części artystycznej wezmą 
udział: solistka — p. Diane Klima — 
sopran i Jan Król — akompaniament; 
zespół “Krakowiak” — młodzież z 
Okręgu 8 Szkółki — ZPRK oraz komik- 
magik — “Cappy.”

Mistrzem ceremonii tegorocznego 
programu będzie sędzia Tomasz E. 
Kluczyński, ze Stanowego Sądu Naj­
wyższego.

Po programie zabawa taneczna, 
przy dźwiękach orkiestry Joe (Pat) 
Paterka. Zapraszamy parafian, 
krewnych, znajomych i przyjaciół 
starego Kantowa, aby wzięli udział 
w tej Wielkanocnej imprezie, urzą­
dzonej na potrzeby i utrzymanie ko­
ścioła św. Jana Kantego.

Bilety można nabyć w biurze para­
fialnym po cenie $7.00 od osoby, tylko 
do poniedziałku, 20 kwietnia. Zazna­
czamy, że nie będzie sprzedaży bile­
tów przy wejściu.

Ks. Feliks S. Miliskiewicz wraz z 
Komitetem._____________________

Prasa Służy Wam — 
Pomagajcie Jej! 

6727 S. California przy Marquette Rd.
W programie obok pieśni w wyko­

naniu chóru Lira wystąpi pianista 
prof. Tadeusz Kożuch oraz zespół ta­
neczny “Polonez,” pod kierowni­
ctwem Antoniego Dobrzańskiego. 
Akompaniuje Henryk Wawrzyczek. 
Całość prowadzi dyr. stacji radiowej 
WCEV Lucyna Migała.

Bilety zamawiać można pisząc na 
adres: The Lira Singers c/o Diana 
Maria Migała, 6007 N. Sheridan Rd., 
Chicago 60606 lub telefonicznie — 
282-7746.

Posiedzenie Korpusu 
PI. 141 SWAP

Posiedzenie Korpusu Placówki 141 
SWAP odbędzie się w niedzielę, ,12 
kwietnia, o godz. 1:30 po poł., w sali 
Domu Okręgu I SWAP, 1239 N. Wood 
ulica.

Wyprzedaż rzeczy, nowych i używa­
nych odbędzie się w piątek, sobotą i 
niedzielę, w dniach 29, 30 i 31 maja, 
na podwórzu Domu Okręgu I SWAP. 
Koleżanki są proszone o dostarczenie 
rzeczy na wyprzedaż. Dochód na Fun­
dusz Inwalidzki i dla chorych wete­
ranów.

H. Michałowska, prez.; H. M. Ster- 
mińska sekr.

White Eagle Club
Zebranie “The White Eagle Polish- 

American Club” odbędzie się w pią­
tek, 10 kwietnia, o godz. 7:30 wiecz., 
w American Heritage S&L, przy 
skrzyżowaniu Roselle Rd. i Westers- 
field Way w Schaumburgu. W czasie 
posiedzenia odbędzie się instalacja 
nowych urzędników. Po uroczystości 
podana będzie przekąska. Zaprasza­
my wszystkich członków i przyjaciół.

Virginia Price.

Posiedzenie 
Klubu Jasio

Posiedzenie Klubu Jasło odbędzie 
się w niedzielę, 12 kwietnia, o godz. 
2 po poł., w sali Weteranów, 1239 N. 
Wood ul.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność.

J. Sulemowska, sekr.

Święcone 
Placówki 2 SWAP

Placówka Nr 2 SWAP urządza 
“Święcone,” w Domu własnym, 4800 
S. Wood Ul., w sobotę, 25 kwietnia, 
o godz. 6 wiecz. Wstęp — $5 od osoby. 
W cenę biletu włączona opłata za 
obfitą kolację. Po kolacji, zabawa 
taneczna.

E. A. Bardowski, sekr. prot.

Posiedzenie Instalacyjne 
Tow. Rat. Siedliska-Bogusz

W środę, 8 kwietnia, o godz. 8 wiecz., 
w Louis Hall, 1001 N. Wolcott, odbę­
dzie się zebranie Wyborcze i Instala­
cyjne Tow. ratunkowego Siedliska- 
Bogusz.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie i wzięcie udziału w wybo­
rach.

T. Pyrchla, prez.; A. Nikiel, sekr.

ALUMINIOWE 
PUSZKI 
35c

GAZETY .51.75 
za 100 funtów 

NAJWYŻSZE CENY ZA 
MIEDŹ-MOSIĄDZBATERIE 

WYŁADOWYWANIE WEWNĄTRZ
GLOBAL 

RECYCLING INC.
1800 N. ST. LOUIS

276-0730
PON. WT. SR. CZW. 8:30 DO 4:30 

PIĄT. 8:30-2:00 NIEDZ. 10-2

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

JubileuszPosiedzenie
Grupy 877 ZNP

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
877 ZNP odbędzie posiedzenie mie­
sięczne w środę, 8 kwietnia, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Placówki 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park.

Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 6:30 wiecz. Prosimy 
wszystkich członków o obecność. Po 
zebraniu podana będzie kawa i ciasto.

T. Wojnar, prez.; St. Krukar, sekr.

Zebranie Zarządu 
Wydziału K.P. A.

Dzisiaj wieczorem odbędzie się 
pierwsze zebranie nowego Zarządu 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Wydział na stan Illlinois w sali Koła 
SPK Nr 31,3242 N. Pulaski Rd.

Początek zebrania o godz. 7:30 
wieczorem.

Aid. Roman Puciński, prez.

Kursy z Zakresu Sztuki 
Ludowej w Zw. Polek

Związek Polek w Ameryce prowa­
dzi w siedzibie własnej, 205 S. North­
west Highway, w Park Ridge (dojazd 
autobusem nr 68 lub nr 209 z przy­
stanku Jefferson Pk.) zajęcia z za­
kresu sztuki ludowej, a także rzeź­
by i malarstwa, pod kierunkiem do­
świadczonej instruktorki, Zenony 
Duffy. Zajęcia odbywają się w sobo­
tę, od 10 rano do 1 po poł.

W związku z nadchodzącą Wielka­
nocą, specjalny kurs malowania pi­
sanek.

Bliższych informacji można zasięg­
nąć, telefonując: 693-6215.

Zebranie Oddziału
Orła Białego Nr 18 LM
Miesięczne zebranie Oddziału Nr 

18 Orła Białego LM odbędzie się w 
piątek, 10 kwietnia, o 1 po poł., w 
zwykłym miejscu spotkań. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie. — 
S. Matlakowski, prez.; L. Latkowska, 
sekr.

Nowa Polska Godzina Radiowa
W programie rozgłośni WOPA, 

1490 Khz. w niedzielę, o godz. 6 
wiecz. nadawa jest nowa, godzinna 
audycja w jęz. polskim. Program 
prowadzą Andrzej Kawecki i Adam 
Wójtowicz. W programie można usły­
szeć aktualny komentarz, dobrą mu­
zykę, trochę poezji i prozy.

Pragnie Korespondować
Mariusz R. Poleszko pragnie na­

wiązać korespondencję z rówieśnika­
mi w Stanach Zjednoczonych. Ma­
riusz ma lat 15 i jest uczniem 8 
klasy. Interesuje się geografią i spor­
tem (badmington, lekkoatletyka). Li­
sty kierować na adres: Mariusz R. 
Poleszko, u. Dobryń M. 39 A, 21- 
512 Zalesie koło Białej Podlaskiej.

Sąd Najwyższy 
Rozważy Sprawę

Tragarzy Portowych
Washington (UPI) — Sąd Najwyż­

szy wyraził zgodę na rozważenie 
zatargu między instytucjami przewo­
zowymi, a związkami zawodowymi 
tragarzy portowych, którzy po inwazji 
ZSRR w Afganistanie odmówili łado­
wania i wyładowywania towarów 
przeznaczonych na wywóz do tego 
kraju lub przywożonych stamtąd.

Towarzystwa przewozowe utrzy­
mują, że odmowa wykonywania pracy 
stanowi pogwałcenie kontraktów o 
pracę. Sądy niższej instancji wydały 
werdykty przychylne postawie związ­
ków tragarzy. Bojkot towarów sowiec­
kich i dla Sowietów został podjęty po 
wprowadzeniu przez Cartera sankcji 
ekonomicznych przeciwko ZSRR.

Zabił Matkę
Policja aresztowała 27-letniego 

Donalda Peete, 9932 S. La Salle, pod 
zarzutem zamordowania matki, Luli 
May Peete, 50.

Jak podał detektyw David Dioguar- 
di, Donald zbudził w nocy swą matkę 
i jej przyjaciela, opowiadając, że sły­
szał “jakieś głosy”. Następnie udał 
się do kuchni, skąd wziął 10-calowy 
nóż kuchenny. Wracając, spotkał w 
przedpokoju matkę, gdzie zadał jej 
cios w klatkę piersiową. Kobieta 
zmarła na miejscu. Brat mordercy 
wezwał policję.

BIURA PRAWNE
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu, 24-go- 
dziny. Dwa Biura: Downtown i 
Northwest.
l 726-3753 a

Grupy 768 ZNP
Tow. Niepodległość, Grupa 768 

ZNP, uroczyście obchodzić będzie 75 
lat swego istnienia. Przez okres ten 
wiele zostało dokonane dla dobra 
członków, jak również dla społeczno­
ści polonijnej.

Celem podkreślenia dokonanej 
pracy i uczczenia wysiłków naszych 
poprzedników, którzy z tak wielkim 
poświęceniem pracowali na prze­
strzeni tych 75 lat. Zadecydow’ano 
uczcić ten diamentowy jubileusz 
bankietem i wydaniem pamiętnika.

Bankiet odbędzie się w niedzielę, 
26 kwietnia, w Polonia Ballroom, 4604 
So. Archer AVe. Od godz. 5:30 po poł., 
“cocktails,” obiad — 6:30. Z Zarządu 
Centralnego ZNP zaszczyci nas pre­
zes A. Mazewski.

Zarząd i komitet już od szeregu 
miesięcy pracują, aby należycie 
uczcić 75-letnią pracę naszego Towa­
rzystwa.

Zapraszamy członków i wszystkich 
ludzi dobrej woli na tę uroczystość. 
Zamówienia miejsc prosimy zgłaszać 
tel. 424-9099 lub RE 5-6788.
K. Jasiński, prezes; Jan Molek, sekr. 
prot.

Zebranie 
Grupy 3235 ZNP

Zebranie Grupy 3235, im. Jana 
Pawła II, odbędzie się w środę, 8 
kwietnia, o godz. 7:30 wiecz., w re­
stauracji “Europa,” 160 W. North 
Ave., Villa Park. Serdecznie prosimy 
zarząd i członków o przybycie.

Na zebraniu omówione zostaną 
między innymi szczegóły dotyczące 
pochodu z okazji Konstytucji 3 Maja, 
jak również sprawy związane ze 
zorganizowaniem Święconki.

Nadmieniany też, że zebrania Gru­
py odbywać się będą regularnie, co 
dwa miesiące, w każdą drugą środę, 
o godz. 7:30 wiecz., w wyżej wymie­
nionej restauracji.

Alicja Maławska, sekr. prot.

Zebranie 
Tow. Giewont 

Grupy 2514 ZNP
Ważne zebranie Towarzystwa Gie­

wont, Grupy 2514 ZNP, odbędzie się 
w piątek, 10 kwietnia, o godz. 7:30 
wiecz. w sali Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont Ave.

Prosimy o wpłaty za bilety i rezer­
wacje stolików na nasz Bankiet 50- 
lecia, który odbędzie się w niedzielę, 
25 kwietnia, w sali Przybyły, “White 
Eagle”.

Apelujemy o liczny udział w piąt­
kowym zebraniu. Po posiedzeniu po­
dana będzie przekąska.

Bonawentura Migała — prez. 
Z. Buczkowska — sekr. prot.

Zebranie 
Grupy 712 ZNP

Miesięczne posiedzenie Tow. Obro­
na Polski, Grupa 712 ZNP odbędzie 
się we wtorek, 7 kwietnia, o godz. 7 
wiecz., w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie.

E. Gryszter, prez.; J. Armatys, 
sekr. prot.

Zebranie Grupy 523 ZNP
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski, Gru­

pa 523 ZNP odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek, 13 kwietnia, o 7:30 
wiecz., w Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont Ave.

Po posiedzeniu — kawa, przekąska 
i ciastka. Prosimy wszystkich człon­
ków o obecność. — T. Mączyński, 
prez.; A. Moll, sekr. fin.

Zebranie Grupy 759 ZNP
Tow. Nadwiślańskie, Grupa 759 ZNP, 

odbędzie mięsięczne zebranie w śro­
dę, 8 kwietnia, o 7:30 wiecz., w 
sali Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Prosimy wszystkich członków o obec-, 
ność. — J. Jurek, prez.; S. Wódka, 
sekr. prot.

SKUPUJEMY ZA GOTÓWKĘ! 
SREBRO, ZŁOTO, ANTYKI

• Złote Monety
• Złotą Biżuterię
• Złote Zegarki Kieszonkowe
• Kolekcje Złotych Monet
• Złote Bransolety-Pierścionki
• Brylanty, Jadelty. Szmaragdy, 

Rubiny • • »
• Wschodnie Dzieła Sztuki
• Indiańskie Koce i Dywany
• Posążki z Brązu
• Antyczne Laiki
• Antyczne Lalki i Kryształy
• Srebrne Dolarówki

Wyprzedał Męskich i Damskich I
Zegarków Elektronicznych I

M.WSst (wTm.)J

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON • 973-7070

MÓWIMY PO POLSKU
Pon.-PiąŁ 0-6; Sobota fk-5; Niedt. 10-6
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Ukrócić Agitację Sowieciarzy

Niepokojący Brak

chownych, na licytacji fabryk pań­
stwowych, upowszechnieniu oświaty 
i higieny, rozbudowie dróg i przebu­
dowie miast i wsi. Wywłaszczeni mo- 
żnowładcy otrzymali odszkodowania, 
ale musieli zużyć je na zakup od

Raport Prezydenckiej Komisji dla Spraw 
obcych Języków i Międzynarodowych Studiów 
zawiera stwierdzenie, że nieznajomość obcych 
języków w społeczeństwie amerykańskim jest 
“wręcz skandalem”. Zdumiewa też, że ten 
“kraj imigrantów” wykazuje tak znamienny 
brak zainteresowania sprawą nauczania ob­
cych języków. W rezultacie takiego nastawienia 
powstają sytuacje wysoce niepokojące i ze 
stanowiska bezpieczeństwa kraju.

Oto w czasie konferencji czynników wojsko­
wych, poświęconej zagadnieniu znajomości ję­
zyków obcych w amerykańskich silach zbroj­
nych podkreślano bardzo silnie, że w tym za­
kresie istnieją sytuacje, które muszą wywo­
ływać poważny niepokój. Brak jest w siłach 
zbrojnych ludzi, mówiących płynnie obcymi 
językami.

Zniesienie poboru do służby wojskowej spo­
wodowało wstrzymanie dopływu ludzi znają­
cych obce języki, którzy mogli być zaciągani 
z mocy prawa o poborze do wojska. Obecnie 
siły zbrojne uzupełniają swoje luki ochotniczą 
rekrutacją. I stąd dla przykładu Armia oferuje

Zaobserwowano w ostatnim okresie, że różni 
sowieccy agitatorzy chętnie zjeżdżają do Sta­
nów Zjednoczonych, aby wykorzystywać dla 
swoich celów amerykańskie środki masowego 
przekazu. Udzielają wywiadów prasowych, wy­
głaszają odczyty, występują w telewizji. I za­
stanawia, że te propagandowe zagrania sowie­
ciarzy przyjmowane były, zarówno przez czyn­
niki rządowe, jak i przez środki masowego 
przekazu, bez zastanowienia. A przecież, jeśli 
już tak przechwalamy się, że Stany Zjedno­
czone są krajem otwartym, w przeciwieństwie 
do kraju zamkniętego, jakim są Sowiety, to 
jednak mimo wszystko warto by żądać od Mo­
skwy wzajemności w sensie dopuszczania 
amerykańskich dyplomatów do sowieckiej te­
lewizji czy też prasy.

I dopiero w ostatnich dniach wystąpił prze­
błysk świadomości w Washingtonie, że dopusz­
czani z taką beztroską do agitacji przy po­
mocy amerykańskich środków masowego prze­
kazu wysłannicy Sowietów (dla przykładu spec 
od spraw amerykańskich, Georgi Arbatow)

znającym dobrze obce języki specjalne bonusy 
w wysokości do $4,000 dla tych potencjal­
nych ochotników, którzy płynnie mówiąc ob­
cymi językami byliby skłonni wstąpić do wojska. 

Wszystkie szczeble amerykańskiego szkolnic­
twa trzeba obciążać odpowiedzialnością za lek­
ceważenie problemu nauczania obcych języ­
ków. Ale odpowiedzialność spada także zarów­
no na domy rodzicielskie, jak i na samą mło­
dzież, która nie tylko w tej sprawie wyka­
zuje skłonność do prześlizgiwania się przez 
życie w sposób wygodny, bez wysiłków. Młodzi 
nie chcą uczyć się obych języków, zaś wy­
wodzący się z grup etnicznych niestety też 
tracą z upływem czasu znajomość języka 
ojców czy dziadków.

Wspomniana konferencja czynników wojsko­
wych ustaliła, że braki językowe występują 
w odniesieniu do francuskiego, hiszpańskiego 
i niemieckiego, a szczególnie jaskrawe są w 
odniesieniu do rosyjskiego, chińskiego, arab­
skiego, japońskiego, perskiego i . . . polskiego. 
Braki dotyczą sił zbrojnych oraz służby dyp­
lomatycznej.

przeprowadzają grę propagandową, podrzucają 
amerykańskiemu społeczeństwu sowieckie 
punkty widzenia na różne zagadnienia z zakre­
su polityki międzynarodowej, gdy jednocze­
śnie amerykańscy dyplomaci w Moskwie trzy­
mani są w izolacji.

Sowiety nie rewanżują się na amerykańskie 
gesty. Amerykańskie punkty widzenia nie są 
przekazywane w żadnej formie do wiado­
mości sowieckich obywateli. Sprawa jest uj­
mowana przez Moskwę bardzo jednostronnie. 
Moskwa po prostu żeruje na naiwności amery­
kańskiej, wykorzystując warunki otwartego 
społeczeństwa na rzecz swojej agitacyjnej tak­
tyki.

Toteż stało się dobrze, że sowiecki spec 
Arbatow nie otrzymał przedłużenia wizy, gdy 
zamierzał tu znowu uczestniczyć w programie 
telewizyjnym. Arbatatowi Departament Stanu 
nie przedłużył wizy pobytowej.

Nareszcie! Nareszcie sięgnięto po praktyczne 
posunięcie, zgodne z porzekałem: “Jak Kuba 
Bogu, tak Bóg Kubie”...

Prezydent Reagan odniósł wielkie zwycięst­
wo wyborcze dzięki przekonaniu społeczeństwa, 
że uzdrowi on gospodarkę, zahamuje rozrost 
biurokracji federalnej i wzmocni siłę militarną 
Stanów Zjednoczonych. W dwa miesiące po 
objęciu władzy przez Reagana, redakcja tygod­
nika “U.S. News and World Report” zwróciła 
się do przywódców obydwu partii w Kongre­
sie, by zasięgnąć ich opinii, czy Prezydent 
ma szanse zrealizowania swego programu. Od­
powiedzi osiemnastu senatorów i kongresma- 
nów z obydwu partii są zdumiewająco pozy­
tywne. Dodajmy, że rozmowy redaktorów ty­
godnika z prawodawcami odbyły się przed za­
machem na Prezydenta, nie były więc zabar­
wione sympatią powstałą po próbie zamordo­
wania szefa rządu.

Przywódca demokratycznej mniejszości w 
Senacie, sen. Robert Byrd (z W. Va.) powie­
dział, że prezydent Reagan znalazł wspólny 
język z większością społeczeństwa, umie prze­
konywująco przedstawiać swoje programy i 
mobilizować opinię. Zasługuje na uznanie za 
wysiłki zmierzające do wzmocnienia naszych 
sił zbrojnych i zmniejszenia wydatków rządu. 
Byłoby wskazane, ażeby Prezydent zasięgał 
rady demokratów (którzy mają większość w 
Izbie) w ważnych sprawach państwowych.

Przywódca republikańskiej większości w Se­
nacie, sen. Howard Baker (z Tnn.) mówi, że 
od Johna F. Kennedy nie było prezydenta, 
który by zaraz po objęciu władzy nawiązał 
równie żywy kontakt z Kongresem jak Reagan. 
Prezydent posiada “instynkt” polityczny, wie 
jak postępować z Kongresem i zyskiwać po­
parcie społeczeństwa.

“Spiker” (marszałek) Izby Thomas P. "Tip 
O’Neill (D. z Mass.) przyznał, że Prezydent 
wywarł b. dobre wrażenie na Kongresie i spo­
łeczeństwie amerykańskim. Swoim podejściem 
do Kongresu budzi życzliwość tych, którzy 
będą Rozważali jego program i decydowali 
o wprowadzeniu go w życie lub odrzuceniu. 
Demokraci (opozycja) będą drobiazgowo anali­
zowali program ekonomiczny Prezydenta, pod­
dadzą go konstruktywnej krytyce i załatwią 
szybko.

Kongr. James Jones (D. z Okla.) mówi, że 
w Izbie zarysowała się współpraca obydwu 
partii, której celem jest zatwierdzenie pro­
gramu ekonomicznego Prezydenta. Niebezpie­
czeństwem jest rozbudzenie zbyt wielkich na­
dziei. Optymistyczne przepowiednie, które nie

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Podłoże Wypaczeń
(TYGODNIK POWSZECHNY, Kra­

ków) — Zebranie Oddziałowej Orga­
nizacji Partyjnej nr 8 w kopalni “Gott­
wald” w Katowicach. Na sali jest 
członek organizacji — Zdzisław Gru­
dzień. Przez 8 godzin mówi się o jego 
błędach i współodpowiedzialności za 
wypaczenia w życiu kraju.

Padają zarzuty różne. Jeden ze szty­
garów, choć przyznaje, że Grudzień 
“postępował w życiu prywatnym ucz­
ciwie”, to był jednak — powiada 
sztygar — “w tej grupie ludzi, którzy 
wypaczyli słuszne idee socjalizmu, 
którzy doprowadzili kraj do krachu. 
Zło nie tkwiło w Tyrańskim czy Szcze­
pańskim — czytamy zapis tej narady 
z przedruku Gazety Krakowskiej (33/81) 
za Trybuną Robotniczą (31/81). — 
Nasz kraj stać było na utrzymanie 
większej liczby takich złodziei. Nie 
stać nas natomiast było na błędne 
decyzje. Gorsze od nich są zniszcze­
nia moralne... ”

Chociaż opinia publiczna uzależnia 
wiarygodność dzisiejszej partii od 
możliwie szybkich rozliczeń za nie­
dawną przeszłość, i ludzie z uporem 
śledzą ten rozliczeniowy wątek usta­
wiając się w długie kolejki po prasę 
— Gazeta Krakowska nie poprzesta- 
je na tego rodzaju sensacjach. W 
ostatnich dniach zwrócił na jej la­
mach uwagę artykuł Andrzeja Mali­
szewskiego, próbujący sięgnąć do do­
ktrynalnego podłoża wypaczeń, funk­
cjonujących u nas, zdaniem autora, 
przez całe powojenne 36-lecie:

W 1945 r. w Polsce przyjęto za Sta­
linem “deterministyczną” koncepcję 
marksizmu i konsekwentnie realizo­
wano ją do roku 1956. Próbowano 
odejść od niej po Październiku, ale 
już mniej więcej w latach 1959-60 
powrócono do niej, i zasadniczo od niej 
nie odstąpiono, z całą konsekwencją 
realizując koncepcję państwa wyni­
kającą z tej filozofii.

“Jestem głęboko przekonany — po­
wiada autor — że jedynym rozwiąza­
niem na przyszłość jest powrót do 
humanistycznej koncepcji marksizmu,

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6 mos.) 6.75 
Kwartał. (3 mos.) 4.00
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Szach Mohammed Reza nie żyje, 
epizod z zakładnikami amerykań­
skimi jest zamknięty, energia rewo­
lucji szyickiej zwróciła się do we­
wnątrz, przeciw sobie samej, czas 
poświęcić chwilę uwagi pouczające­
mu losowi zmarłego monarchy Iranu.

Wzorował się na pewno na Kemalu 
Paszy w Turcji. Odgrywał rolę po­
dobną do cesarza Mejdżi w Japonii, 
do Piotra Wielkiego w Rosji. To zna­
czy przetwarzał społeczeństwo od gó­
ry, narzucał mu zachodnią technikę 
i zachodni obyczaj, uprzemysławiał 
kraj, reformował stosunki społeczne, 
z trzynastego wieku muzułmańskiego 
wprowadzał Persję w dwudziesty wiek 
zachodni. Ale tamtym się udało, je­
mu nie. Dzieło Piotra, Mejdżiego, 
Kemala przeżyło twórcę; Moham­
med Reza zmarł na wygnaniu, a je­
go dzieło zostało w dużej mierze 
w jakiej — tego jeszcze nie wiemy, 
obalone. Dlaczego?
Wybitny Polityk

Szach był człowiekiem wybitnym, 
śmiałym i zręcznym politykiem, 
reformatorem z rozmachem. Począt­
ki miał bardzo trudne. Osadzili go 
jako młodego chłopaka na tronie An­
glicy, którzy wygnali jego ojca za 
ciągoty hitlerowskie. Rządzili za nie­
go. Toteż nie miał autorytetu i pier­
wszy bardziej niezawisły rząd perski 
usunął go jako przeszkodę na drodze 
do nacjonalizacji nafty i niepodległo­
ści. Osadzili go na tronie ponownie 
już nie Anglicy a Amerykanie. Te­
raz jednak szach nie był już dziec­
kiem i zaczął grać z cudzoziemcami, 
własnymi feudałami i narastającą 
inteligencją.

Szach nie odwołał nigdy aktów na­
cjonalizacji nafty dokonanych przez 
rząd Mossadeka. Udzielił tylko kon­
cesji na najlepsze tereny nowego kon­
sorcjum amerykańsko-angielskiemu. 
Na konflikcie persko-brytyjskim sko­
rzystali Amerykanie. Szach kazaf iin 
za to płacić kredytami i pomocą 
techniczną. W ten sposób stworzył 
swoją armię i policję, trenowaną w 
znacznej mierze przez ludzi z Mos- 
sadu czyli wywiadu izraelskiego. Osa­
dziwszy się mocno na tronie, przy­
stąpił do reform.

Ogłosił tzw.^K^ trPTOty^- Po" 
auuwpvj. legała ona na' wywłaszczęjiju i par-

odrzucenie wszelkich mitów funkcjo^ celacji latyfundiów, świeckich i du- 
ualnych jedynie dla biurokratycznego 
aparatu władzy, a nie dla idei socja­
lizmu i społeczeństwa, i że jedyną 
gwarancją nie powtarzania się perio­
dycznie kryzysów społeczno-gospodar­
czych jest głębokie przewartościowa­
nie niektórych teorii, a przede wszyst­
kim złamanie określonej koncepcji 
państwa”.

Koncepcja ta zakłada, że funkcjono­
wanie państwa — mówiąc krótko — 
może się opierać wyłącznie na jed­
nym tylko, zintegrowanym, central­
nym ośrodku kierowniczym i to za­
równo w sferze politycznej, jak w 
gospodarczej i społecznej, a życie 
duchowe narodu musi mu całkowi­
cie podlegać. Jak te założenia, których 
nigdy nie formułowano wprost, wy­
glądały w praktyce?

Uznano więc przede wszystkim, że 
w naszym państwie nie ma konflik­
tów. Za wszelką też cenę starano 
się stworzyć pozorną jedność poglą­
dów zarówno jednostek, jak i grup 
społecznych. Ponieważ z oczywistych, 
socjologicznych, względów było to nie­
możliwe, wszelkimi środkami elimi­
nowano z życia społecznego te ugru­
powania, które odmienne poglądy gło­
siły.

Przeciętny Polak dzielił swoje po­
glądy na “oficjalne” (publiczne) i 
“nieoficjalne” (prywatne). Spowodo­
wało to nie tylko całkowity upadek 
powszechnie uznawanych zasad etycz­
nych, lecz również przerwanie prawi­
dłowego przebiegu informacjii w spo­
łeczeństwie.

Do ośrodków centralnych przestała 
także docierać jakakolwiek prawdzi­
wa informacja. Powoli lecz systema­
tycznie władza (wszystkich szczebli) 
była izolowana od prawdziwego życia 
narodu. Praktycznie przestał istnieć 
podział władzy na wykonawczą, usta­
wodawczą i kontrolną, czy podział 
władzy na polityczną i gospodarczą. 
Ci sami ludzie w każdym z ogniw 
władzy pełnili funkcje kierownicze. 
Zarówno w ich przekonaniu, jak i w 
świadomości społecznej utrwala się 
model władzy personalnej, a więc 
władzy, której podmiotem są określo­
ne osoby a nie instytucje społeczne.

W takim modelu nie ma miejsca 
ani na demokrację, ani na jakiekol­
wiek formy samorządu. W takim sy­
stemie powstaje też zjawisko nega­
tywnej selekcji kadr kierowniczych. 
Niepotrzebni są ludzie z. własną inicja­
tywą i poglądami, potrzebni zaś są

Wojciech Wasiutyński

Szach

zdyscyplinowani wykonawcy decyzji 
ośrodka centralnego: nie mają myśleć, 
lecz działać.

Dalszą konsekwencją takich oczeki­
wań w stosunku do aparatu gospo- 
darczo-politycznego było utrwalanie 
się u przedstawicieli tego aparatu 
postaw konformistycznych. Jakakol­
wiek bowiem własna inicjatywa może 
doprowadzić do utraty stanowiska, a 
tym samym utraty przywilejów otrzy­
mywanych za pełnienie władzy. Wzory 
zachowań obserwowane u przedstawi­
cieli władzy zaczynają przenikać do 
społeczeństwa. Zaznacza się postępu­
jący zanik moralności społecznej. Dzi­
siaj, gdy mówi się o rozliczeniu posz­
czególnych osób, to nie tylko chodzi 
o ukaranie winnych, lecz również, a 
może przede wszystkim, o zanegowa­
nie określonego wzorca moralnego.

Teza o jedności stosunków gospodar­
czych i politycznych największe kon­
sekwencje miała dla dwóch sfer: sto­
sunku do własności oraz zasad zarzą­
dzania gospodarką narodową. To dla­
tego właśnie w dyskusji o efektywnoś­
ci gospodarowania nie brano pod uwa­
gę realnych jego wyników, lecz kiero­
wano się opacznie pojętymi “doktry­
nalnymi pryncypiami”. Czynnik poli­
tyczny ingeruje więc we wszystko: 
rozstrzyga priotytety gospodarcze, 
wyznacza społeczną wartość produkcji, 
decyduje o potrzebach konsumpcyj­
nych społeczeństwa. Nie liczy się gospo­
darka rynkowa.

“Powszechną metodą działania sta­
je się dyrektywa (rozkaz), a celem 
działania — plan. Plan nie jest zbudo­
wany w oparciu o jakiekolwiek sen­
sowne rozeznanie warunków (...) 
lecz jest oparty o “wyidealizowane” 
koncepcje tych, którzy go tworzą. 
Ponieważ zaś nagradza się przede 
wszystkim osoby, które sprawnie wy­
konują plan, “doły” coraz bardziej 
zafałszowują informacje o stanie real­
nym. Do ośrodka centralnego dociera 
tylko taki obraz rzeczywistości, jakie­
go on sam oczekuje”.

Rezultaty tych założeń są dobrze 
znane z potocznej nawet obserwacji. 
Ich długotrwałych konsekwencji doś­
wiadczą na swojej skórze nie tylko 
nasze dzieci, ale i nasze wnuki j.r.

Prez. Reagan i Kongres
mogą spełnić się szybko, mogą wywołać uczu­
cie zawodu i skierować społeczeństwo prze­
ciw rządowi, co podminowałoby program eko­
nomiczny.

Sen. Russell Long (D. z La.) uważa, że Prez. 
Reagan otrzymał “mandat” od społeczeństwa 
do obniżenia podatków i wydatków rządu. 
Prezydent usiłuje spełnić przyrzeczenia i spo­
łeczeństwo chce, by Kongres pomógł mu w 
tym.

Sen. Edward Kennedy (D. z Mass.) wierzy, 
że prez. Reagan posiada wyjątkową zdolność 
przedkładania celów, na które większość w Kon­
gresie godzi się i popiera. Senator z Massa- 
chussetts, który usiłował uzyskać kandydaturę 
demokratów na prezydenta, wyraził nadzieję, 
że Kongres będzie mógł współpracować z Pre­
zydentem. Sen. Kennedy jest jednak zaniepo­
kojony polityką zagraniczną rządu, która na­
wiązuje do przebrzmiałych, według niego, ha­
seł. Stany Zjednoczone muszą być silne mili­
tarnie, ale rząd popełnia błąd rezygnując w 
polityce zagranicznej z praw ludzkich. Senator 
za błąd uważa również zwiększenie udziału 
Stanów Zjednoczonych w wojnie domowej w 
Salwadorze.

Przywódca republikańskiej mniejszości w 
Izbie, kongr. Robert Michel (z Illinois) nie pa­
mięta prezydenta, który wkładał tyle wysił­
ków co Reagan, by nawiązać dobre stosunki 
z Kongresem. Równocześnie, który prezydent, 
włączając republikańskich, miał odwagę propo­
nować równie duże cięcia budżetowe jak Rea­
gan? Czas wykaże, czy Prezydent wytrwa na 
obranej drodze, mówi kongr. Michel.

Powyższe wypowiedzi prawodawców repub­
likańskich, a więc z partii, której przywódcą 
jest prez. Reagan, oraz demokratycznej opo­
zycji, świadczą dobitnie, że między władzą 
wykonawczą a prawodawczą doszło do harmo­
nijnej współpracy jakiej yiie mieliśmy w ciągu 
prawie dwudziestu lat. Zarówno zwolennicy 
jak przeciwnicy zgodnie stwierdzają, że jest 
to zasługa Prezydenta, który znalazł właściwe 
podejście do wrażliwych, często nawet prze­
czulonych na punkcie swego prestiżu prawo­
dawców i umie “sprzedać” swoje projekty 
społeczeństwu. Ma rację kongr. Jones, że od 
nacisku społeczeństwa na Kongres zależy po­
wodzenie programów Prezydenta. Korzystajmy 
z prawa i w listach do kongresmanów i sena­
torów wyrażajmy nasze poglądy.

— Mat
państwa zakładów przemysłowych. 
Studenci nowych szkół akademickich 
zorganizowani zostali w cztery kor­
pusy służby społecznej, liczącej się 
za część służby wojskowej. Była to 
służba zdrowia, służba rozwoju go­
spodarczego, służba walki z analfa­
betyzmem i “domów równości”, 
czyli wiejskich ośrodków kultury. Ro­
botnicy dostali udział w zyskach 
przedsiębiorstw, a kobiety równo­
uprawnienie.

W latach panowania Mohammeda 
Rezy ludność Iranu potroiła się, pro­
cent analfabetów z 90 spadl na 60, 
setki tysięcy otrzymały wyższe wy­
kształcenie, Teheran porósł drapa­
czami chmur. Trzy razy liczniejsza 
masa żyła lepiej niż ich ojcowie. 
Petrodolary

Głównym bogactwem, czyli naftą, 
szach manewrował nadzwyczajnie. 
Sam nie wysuwał się naprzód, ale 
podmawiał innych. Gdy wielkie fir­
my naftowe pogodziły się z nacjo­
nalizacją w Libii, potem w Iraku i 
Algerii, gdy Arabia Saudyjska z ko­
lei podniosła swój udział w zyskach, 
dopiero wtedy szach odebrał rzeczy­
wistą własność nafty konsorcjum i 
jego rolę zamienił na rolę sprzedaw­
cy. Po czym był w kartelu OPEC 
tym, który najbardziej parł do pod­
wyżki ceny. Petrodolarów nie wy­
dawał na klejnoty i hurysy ani nie 
inwestował w Ameryce, tylko wkła­
dał w rozwój przemysłu i obrony.

I tu nastąpiło wykolejenie. Petro­
dolary stały się tym, czym niegdyś 
dla Hiszpanii było złoto amerykań­
skie. Poderwały rozwój rolnictwa, 
ściągnęły do wielkich miast tłumy 
wieśniaków nieobeznanych z kapita­
lizmem.

Szach obliczył, że wielkie docho­
dy z nafty skończą się w XX wie­
ku, zaczął się śpieszyć z uprzemy­
słowieniem, a także z tworzeniem 
potęgi wojskowej. W tym celu spro­
wadzał coraz więcej ekspertów i te­
chników zachodnich, przede wszyst­
kim amerykańskich. Persowie odczu­
li to jako najazd obcy. Z jednej sto­
ny uprzywilejowanie niewiernych, z 
drugiej łamanie odwiecznego obycza­
ju: dziewczyny z gołymi głowami 
w krótkich spódnicach, dancingi, jazz, 
alkohęL filmy hollywoodzkie, kobiety 
na uczelniach i w urzędach, ziemia 
bractw religijnych skonfiskowana, 
stworzyły ferment, przeciw któremu 
armia i policja były coraz słabszą 
zaporą.
Załamanie

Do tego Amerykanie zaczęli coraz 
silnej naciskać, że szach musi libe­
ralizować. Liberalizacja została od­
czuta przez lud jako załamywanie się 
władzy.

Szach w młodości był kukłą nie­
wiernych. W latach “białej rewolu­
cji”, niezależnej polityki w stosunku 
do Sowietów i świata arabskiego, pra­
wie mu już to zapomniano. Lata 
pośpiesznych zbrojeń i pośpiesznej 
industralizacji przy pomocy cudzo­
ziemskich instruktorów i techników, 
odrodziły pogardę dla “amerykań­
skiego pachołka”.

Piotr Wielki sprowadzał Niemców, 
ale Niemcy nie były wtedy mocar- 
stwem.Mejdżi posyłał swoich na stu­
dia, nie zapraszał obcych do siebie. 
Kemal pobił Grecję i stojącą za nią 
koalicję angielsko-włoską. Do żadne­
go z nich złoto nie płynęło strugą. 
A w Teheranie złoto skorumpowało 
administrację z rodem cesarskim na 
czele. Dziennik Polski (Londyn)

Zagrożenie 
Dla Biurokratów

W Washingtonie zaobserwowano, że 
w agencjach federalnych, których 
budżety zostaną poważnie zmniejszo­
ne lub które mogą być całkowicie 
zlikwidowane, personel biurokratycz­
ny c trzęsie przysłowiowo spodniami.

Chodzi bowiem o to, że jeśli Kon­
gres uchwali zalecenia oszczędno­
ściowe Prezydenta, biurokraci po 
prostu stracą posady. Dla przykładu 
w agencji Public Health Service ma 
nastąpić zmniejszenie pracowników o 
7,000.

! Ponure nastroje panują w Depar­
tamencie Energii, który w planach 
Prezydenta ma być zlikwidowany. 
Sekretarz tego Departamentu Edi 
wards ma przygotowywać sprawę li­
kwidacji, co jest źle oceniane przez 
pracowników.

Obawy Sen. Kennedy
Sen. Kennedy obawia się, że repu-, 

blikanie wysuną przeciw niemu w 
1982 r. kandydaturę kobiety — kato­
liczki, o poglądach umiarkowanie 
konserwatywnych. Taka kontrkandy- 
datka, byłaby trudna do pokonania.
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POLONII CHICAGOSKIEJ SKŁADAMY SERDECZNE ŻYCZENIA RA DOSNYCH ŚWIĄT ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO!

The lean, tender, juicy ham with the Old World flavor

BRAND
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Kontakty pięściarzy Polski i Nie­
miec Wschodnich mają długą histo­
rię, ich począatek datuje się w marcu 
1952 roku meczem w Moskwie — wy­
granym 14:6. Dotychczasowa rywali­
zacja przyniosła polskiemu zespołowi, 
3 zwycięstw 4 mecze zakończyły się 
wynikami remisowymi, 3-krotnie wy­
grali bokserzy Niemiec Wschodnich.

Lightning ...
Royal Wawel
Liths.............
Stars.............
Roosters .... 
Seagull.........
Olympics.... 
Real FC.......
Fortuna.......

Zagłębie wygrało u siebie jeden 
mecz z wałbrzyskim Górnikiem i to 
zadecydowało, gdyż Wisła podzieliła 
się punktami w Krakowie ze Śląskiem, 
a Resovia dwukrotnie uległa w War­
szawie Legii.

Natomiast w drugim spotkaniu ki­
bice polscy mogli się emocjonować 
grą Polaków, mimo że polskie dru­
żyny zakończyły wcześniej swój udział 
w pucharowych rozgrywkach. Jednak 
ofiarna, do końca prowadzona z ol­
brzymią ambicją i poświęceniem wal­
ka Włodzimierza Lubańskiego, Grze­
gorza Laty i ich kolegów z SC Lokeren 
przyniosła tylko połowiczny sukces. 
Lokeren wygrał, ale awansowali ry­
wale z AZ 67’ Alkmaar lepsi w su­
mie o jedną bramkę.

Legia dzięki dwóm zwycięstwom 
wyprzedziła w tabeli gdańskie Wy­
brzeże i zajęła ostatecznie siódme 
miejsce. Nie jest to pozycja o ja­
kiej marzyli sympatycy tej drużyny 
i na jaką stać warszawskich koszy­
karzy.

KADRA NA MECZ Z RUMUNIĄ
Trener-selekcjoner piłkarskiej re­

prezentacji Polski Antoni Piechniczek 
wraz z innymi szkoleniowcami PZPN 
ustalili ostatnio 16-osobową kadrę na 
mecz z Rumunią. W kadrze znaleźli 
się bramkarze: Jacek Kaźmierski (le­
gia Waftzawa) i Piotr Mowlik (Lech 
Poznań); obrońcy: Marek Dziuba 
(LKS), Wojciech Rudy (Zagłębie Sos­
nowiec), Piotr Skrobowski (Wisła Kra­
ków) Paweł Janas i Ryszard Milew­
ski (obaj Legia), Józef Adamiec (Odra 
Opole; rozgrywający i napastnicy: 
Leszek Lipka i Andrzej Iwan (obaj 
Wisła Kraków), Krzysztof Adamczyk 
i Marek Kusto (obaj Legia), Andrzej 
Buncol (Ruch Chorzów), Włodzimierz 
Smolarek i Mirosław Tłokiński (obaj 
Widzew Łódź oraz Włodzimierz Ciołek 
(Stal Mielec) — jak podaje spóźniona 
depesza PAP-u.

Puchar Zdobywców Pucharów
Dynamo Tbilsi — West Ham United 

0:1. Awansowało Dynamo, które w 
Londynie zwyciężyło 4:1.

Feyenoord Rotterdam — Slavia So­
fia 4:0 (1:0). Awans Feyenoordu, któ­
ry w Sofii przegrał tylko 2:3.

Newport County (III dywizja an­
gielska) — Carl Zeiss Jena 0:1. Awans 
wywalczyła Jena, choć u siebie za­
ledwie zremisowała 2:2.

Benfica Lizbona — Fortuna Dues- 
seldorf 1:0 (0:0). Awans Benficy w 
pierwszym meczu było 2:2.

Ostatnia seria spotkań miała wyło­
nić brązowych medalistów. Do końca 
trwała rywalizacja między Zagłębiem 
Sosnowiec, Resovią Rzeszów i Wisłą 
Kraków.

KOSZYKARZE I LIGI 
ZAKOŃCZYLI ROZGRYWKI 
Koszykarze ekstraklasy zakończyli 

rozgrywki w sezonie 1980/81. Mistrzem 
Polski już wcześniej został wrocław­
ski Śląsk, wicemistrzem — Górnik 
Wałbrzych. Ligę opuszcza Star Lublin 
i LKS Łódź. W ich miejsce w przy­
szłym sezonie będą grać Lech Poz­
nań (po rocznym pobycie w II lidze) 
i Polonia Bytom, która nigdy jeszcze 
nie występowała w ekstraklasie.

Krysiak, Marek Ejsmont, Paweł Skrzecz 
i Marian Klass.

2-1
1- 0
1-1
0-0
2- 1
2-0

4-0
1- 0
4-1
1-1
2- 0
1-1

7:15, 8:30 -9:45, 11:00 - 12:15, w 
języku polskim.
Porządek Spowiedzi Świętej... 
Sakrament Pojednania

Poniedziałek — wtorek — środa, 
rano, po każdej Mszy św. Wieczorem 
— o godzinie 6:30 oraz po Mszy św.

Wielki Czwartek—Wielki Piątek— 
Wielka Sobota: 2:00 po poi., do 5:00 
po poi.

Dymisja Wojewody
Wojewoda elbląski Leszek Lorbiec- 

ki podał się do dymisji. Prasa kra­
jowa podała, że swoją decyzję umo­
tywował potrzebą umożliwienia rota­
cji kadr oraz przyspieszenia zmian 
w funkcjonowaniu aparatu admini­
stracyjnego regionu. W kołach “So­
lidarności” mówi się o innych, waż­
niejszych przyczynach.

TGFGA P
3 23 7 19
2 17 8 16
4 21 10 16

19 13 13
9 8 12

14 13 11
9 9 11

1 13 16 9
5 9 17 7

Puchar UEFA
SC Lokeren — AZ 67’ Alkmaar 

1:0. awansował AZ na własnym sta­
dionie wygrał bowiem 2:0.

FC Koeln — Standard Liege 3:2. 
Awans FC Koeln — w pierwszym me­
czu było 9:0.

Ipswich Town — St. Etienne 3:1 
(0:0). Awans Ipswich, który na boisku 
rywali wygrał 4:1.

Sochaux — Grasshoper Zurych. 2:1. 
Awans Sochux, które w Zurychu zre­
misowało 0:0.

POLSCY PIŁKARZE RĘCZNI 
W GRUPIE "A"

W Paryżu zakończyły się mistrzo­
stwa świata grupy “B” w piłce ręcz­
nej mężczyzn. Zwycięzcą turnieju zo­
stała reprezentacja polski, która wy­
grała wszystkie spotkania. W ostat­
nim decydującym o 1 miejscu meczu 
Polska pokonała Czechosłowację 23:16 
(13:11). Czołowa piątka turnieju — 
(Polska, Czechosłowacja, Szwecja, 
Dania i Szwajcaria) zakwalifikowała 
się do mistrzostw świata grupy “A”.

LEKCJA SKUTECZNOŚCI 
IAMBICJI

Znakomicie dobrane były mecze re­
wanżowej rundy ćwierćfinałowej eu­
ropejskich pucharów, które oglądano 
w europejskiej telewizji. W pierwszym 
pomiędzy Banikiem Ostrawa i Bayem 
Monachium, zachodnioniemieccy pił­
karze pokazali — jak podają depesze 
— jak umiejętnie realizowana takty­
ka (poparta oczywiście dużymi umie­
jętnościami) może zapewnić w kon­
sekwencji sukces. Przyznać jednak 
trzeba, że zawodnicy Bayemu kapi­
talnie strzelali.

Soccer Digest 
Picks Sting

In the May issue of Soccer Digest, 
Bob Kurland evaluates the upcoming 
outdoor soccer season. Citing the 
Central Division as the toughest in 
the league, Kurland predicts the 
Sting to emerge as conference cham­
pions because of their high-powered 
offensive attack. He also sees the 
Minnesota Kicks as posing the biggest 
threat to the Sting in that Central 
Division. Rounding out the division 
are the Dallas Tornado and the Tulsa 
Roughnecks. Under the new sched­
uling procedure, the Sting will play 
everyone in their division four times:, 
twice at home and twice on the road. 
Kurland sees no more than two games 
separating the Central Division 
teams from top to bottom.

CZE WIECIE ŻE...
Ponad 4 tysiące narciarzy wzięło 

udział w IV “Biegu Gwarków” koło 
Wałbrzycha. W biegu głównym na 50 
km zwyciężył W. Przybyszewski (Gór­
nik Wałbrzych).

Serve hot, glaced and garnished to suit your fancy-or cold, 
right from the can. Comes fully cooked, in 3,5, 7 and 12 
pound can sizes. And every bite gives you that famous 
Krakus Old World flavor...

SURVEY 
INSTRUMENT 

Repair Technician 
KEUFFEL & ESSER, a national lead­
er in the manufacture of drafting 
and surveying equipment seeks an 
experienced repair technician capable 
of fixing opto-mechanical instruments. 
The successful candidate will have an 
opto-mechanical background coupled 
with a minimum of 2 years “Bench” 
experience in the repair of builder’s 
levels, transits, and theodolites.
We offer significant options for career 
development, excellent compensa­
tion, and liberal benefits. For consid­
eration, call or send resumć to:

BILL JANSSENS

564-0880
KEUFFEL & ESSER CO.
309 ERA DRIVE Northbrook, IL

Equal Opportunity Employer M/F

RESULTS—Final Indoor Games
First Division 

Stars-RealFC............................  I
Seagull-United Serbs....................
WI Jets-Roosters.........................
Olympics-Fortuna....................... I
Liths-Blue Stars.................. ......... !
Lightning-Royal Wawel........... I

Major Division
Green-White-Joliet....................... >
Pampas-Wisla............................... :
Winged Bull-Croatan.................... -
RWB Adria-Eagles......................
Kickers-Schwaben........................ I
Maroons-San Francisco..............

GOAL SCORERS
First Division

J. Khalillian, Stars ................
3. Byrdak, Royal Wawel................
H. Jenlg, Jr., Liths.........................
A. Murray, Liths.............................
E. Mameledija, Seagull..................

Major Division
W. Czesak, Eagles...........................
Z. Trzyna, Eagles...........................
B. Ranogajec, RWB Adria.............
L. Keresi, Maroons.........................
K. Younan, Winged Bull................
J. Georg, Kickers...........................

six different Park District locations.
All clinics will begin at 4 p.m.
The basics of soccer including drib­

bling, passing, kicking, heading, 
tackling and ball control will be 
stressed. Members of the Chicago 
Sting Central Division team will con­
duct the clinics.

Coordinating the clinics will be local 
park supervisors and Connie Kowal, 
community relations and youth de­
velopment director of the Sting.

According to Kelly, “we are pri­
vileged to have athletes like the Sting, 
who will give of their time and ex­
pertise to help educate ,Chicago’s 
youngsters in the game of soccer.”

After the second clinic the Sting 
opens its home season on April 18, 
at Wrigley Field.

The locations of the clinics are:
April 7—Hiawatha Park, 8029 W. 

Forest Preserve Dr.
April 14—Welles Park, 2333 W. Sun­

nyside Ave.
April 21—Douglas Park, W. 14th St. 

and S. Albany.
May 5—Cornell Park, 5473 S. Cor­

nell Ave.
May 12—Humboldt Park, 

Sacramento Ave.
May 19—Calumet Park, 

Avenue “G.”
For further information 

clinics call 294-2493.

Krakus Imported Polish Ham

Z Bocznej Trybuny Sportowej
—ZYGMUNT P BOBIN ■■■■■ ■ ■■■■ —

Kogo Winić 
Za Katastrofę 

Lotniczą?
Washington (UPI) — James Pope, 

wysoki rangą pracownik Federalnej 
Agencji Lotów Cywilnych (FAA), 
który po katastrofie w San Diego 
w dniu 25 września 1978 roku, został 
oddelegowany na mniej prestiżowe 
stanowisko do Seattle, obciążył swą 
agencję odpowiedzialnością za śmierć 
144 pasażerów i członków załogi.
W odczuciu Pope’a agencja zlekce­
ważyła zasady bezpieczeństwa, odrzu­
cając propozycję instalowania na po­
kładach samolotów systemów ostrze­
gawczych. Systemy takie zostały opra­
cowane jeszcze przed tragicznym zde­
rzeniem między samolotem pasażer­
skim linii lotniczych Pacific South­
west, a małym samolotem treningo­
wym.

Pope, który w washingtońskim cen­
trum FAA pełnił funkcję szefa biura 
do spraw produkcji i łącznika rządo­
wego, uważa, że urządzenia te po­
mogłyby załogom obydwu samolotów 
w uniknięciu zderzenia. Koszty insta­
lacji nie przekroczyłyby więcej niż 
$1,000.

Odpowiadając na pytania izbowego 
Podkomitetu do spraw lotnictwa, Pope 
oświadczył, że FAA odrzuciła projekty 
trzech systemów, opracowanych przez 
firmy amerykańskie i rozpoczęła 
kosztowne prace nad projektem sys­
temu, który byłby w stanie komuni­
kować się również ze stacjami na­
ziemnymi.

Każdy z trzech przedstawionych do 
aprobaty agencji systemów ostrzega 
pilota przed samolotem znajdującym 
się na jego drodze, dając jednocześ­
nie wskazówki, w jaką stronę powi­
nien się skierować, aby uniknąć 
kolizji. Pope uważa, że ciągle nie- 
ukończony system będzie zbyt kosz­
towny. Instalacją mniej skomplikowa­
nych, a równie efektywnych, syste­
mów odrzuconych przez FAA, we 
wszystkich samolotach kosztowałaby 
około $500 min.; instalacja systemu 
akceptowanego przez agencję, prze­
kroczy $7 mild. — oświadczył Pope.

Oto wyniki rundy rewanżowej ćwierć­
finałowych spotkań o europejskie pu­
chary:

Puchar Europy
CSKA Sofia — Liverpool 0:1 (0:1). 

Awans Liperpoolu, który w pierwszym 
meczu zwyciężył 5:1.

Banik Ostrawa — Bayem Monachium 
2:4 (1:4). Awans Bayemu, który u 
siebie wygrał 2:0.

Crvena Zvezda Belgrad — Inter 
Mediolan 0:1 (0:1). Awans Interu. W 
Mediolanie bowiem był remis.

Real Madryt — Spartak Moskwa 
wygrany mecz przez Real Madryt.

Eagles’ Czesak, Trzyna 1-2 Scorers, 
Adamczyk, Zagone Top NISL Goalies

While the outdoor version of the 
National Soccer League gets under 
way Sunday, Apr. 12, and schedules 
are being finalized, laurels are being 
passed out to players of the indoor 
season just ended: Lester Adamczyk 
of Royal Wawel won best First Divi­
sion goalie award; his counterpart 
in the Majors was Phil Zagone of the 
Eagles.

Wiesław Czesak (7) and Ziggie Trzy­
na (6), captured the two top scoring 
honors for the Eagles in the Major 
Division. J. Byrdak of 1st runnerup 
Royal Wawel tied for second place 
in goal-getting, also with seven.

As previously mentioned here, 
Lightning won the First Division title 
by shutting out Royal Wawel on the 
last day’s action, viewed by 2,284 
fans. Richard Kolendowski and Ziggy 
Peterek put the ball into the nets for 
Lightning’s 2-0 margin of victory.

•In the Major Division, standings 
are not “officially final” because of 
a number of protests lodged which 
have not yet been decided. The league 
is weighing each protest before de­
claring the standings official.

STANDINGS* 
First Division

w
8
7
6
4
3
4
3
4
1

0
2
1
2
2
4
3
6
5

The Sting Kicks In The 
Chicago Park District

The Chicago Park District and ihe 
Chicago Sting, the Windy City’s pro­
fessional soccer team, have announced 
plans for a city-wide series of soccer 
clinics to be held during April and 
May, said Gen. Supt. Edmund L. 
Kelly.

The Sting, fresh from spring train­
ing in Orlando, Fl., will teach Chicago 
youngsters the fundamentals of one 
of the world’s most popular sports at

Porządek Nabożeństw w Wielkim Tygodniu 
w Kościele 5-ciu Braci Męczenników

Poniedziałek — wtorek — środa: 
Msze św., tak jak zwykle: 6:30 — 7:00
— 7:30 i 8:00 rano, dodatkowo Msza 
św. wieczorna, o godzinie 7.

Poniedziałek — 7:00 wiecz., Msza 
św. w języku angielskim.

Wtorek — 7:00 wiecz., Msza św. w 
języku angielskim, 7:30 wiecz., Droga 
Krzyżowa w języku angielskim.

Środa — 7:00, Msza św. w języku 
polskim, 7:30 Gorzkie Żale w języku 
polskim.

Wielki Czwartek—9:00 rano, Msza 
św., Wieczerzy Pańskiej, 7:00 Ponty- 
fikalna Msza św. koncelebrowana, 
Adoracja Przenajświętszego Sakra­
mentu, do północy.

Wielki Piątek — dzień ścisłego 
postu i wstrzemięźliwości. 12:00 w po­
łudnie — Liturgia ku czci Męki i 
Śmierci Pańskiej, 2:30 po poł. — Dro­
ga Krzyżowa w języku polskim, 7:00
— pontyfikalna Liturgia Męki i Śmier­
ci Pańskiej, Adoracja Krzyża do pół­
nocy.

Wielka Sobota — 11:00 rano do 3:00 
po poł., święcenie potraw wielka­
nocnych, 7:00 wiecz., w Bungalow 
sali — Pontyfikalna Liturgia Wigilii 
Wielkanocnej.

Niedziela Wielkanocna — porządek 
Mszy św., tak jak w niedzielę: 6:00 —

Gerald Ford Na Temat 
Zamachu Na Reagana

Nowy York. (UPI) — Były pre­
zydent Gerald Ford — na którego 
również dokonano ongiś nieudanego 
zamachu — oświadczył, że Reagan 
nie powinien stronić w przyszłości 
od udziału w życiu publicznym, ze­
zwalając na to, by próba zamachu 
na jego życie miała wpłynąć nega­
tywnie na wystąpienia publiczne w 
przyszłości.

W r. 1975 odbyły się w Kalifornii, 
w odstępie 17 dni, dwie próby zama­
chów na Forda. Wyszedł on z nich 
obronną ręką, nie doznając jakich­
kolwiek obrażeń.

Ford oświadczył, że żona jego, Bet­
ty była bardziej od niego zatrwożo­
na próbą zamachów. Z czasem do­
szli oni do tego, że potrafili na ten 
temat zażartować.

Były prezydent nie sądzi, by kon­
trola sprzedaży broni zdała w pra­
ktyce egzamin. Jest on za nieuni­
knioną karą więzienia dla osób po­
siadających nieprawnie broń oraz za 
karą śmierci — w ramach ustawo­
dawstwa federalnego — dla tych osób, 
którzy używają broni palnej w 
popełnił morderstw.

Francuzi Nie Chcą 
Kart Kredytowych

Paryż (UPI) — Około 240 restaura­
cji paryskich, zrzeszonych w syndy­
kacie Parisien des Restaurateurs du 
Metier, zapowiedziało bojkot kart 
kredytowych, a 60 czołowych restau­
racji całkowicie odmawia ich przyjmo­
wania.

Restauratorzy domagają się jedno­
litej stawki komisowej w wysokości 3 
procent i twierdzą, że dowolność w 
tym względzie instytucji kredytowych 
pomniejsza i tak mały dochód restau­
racji.

w L TGFGA P
WI Jets.............. ... 1 5 5 12 21 7
Blue Stars.......... ... 2 7 2 7 17 6
United Serbs ....... 1 7 3 8 22 5

Major Division
RWB Adria.......... .. 6 1 4 15 5 16
San Francisco...... 5 1 5 13 8 15
Eagles................ ... 6 3 2 20 8 14
Winged Bull....... ... 5 2 4 17 12 14
Schwaben........... .. 7 4 0 16 13 14
Kickers.............. .. 6 5 0 11 11 12
Maroons............. .. 3 3 5 15 17 11
Pampas.............. .. 3 5 3 13 15 9
Croatan.............. .. 2 4 5 15 20 9
Wlsla.................. .. 2 5 4 9 14 8
Green-White___ .. 2 7 2 7 10 6
Joliet.................. .. 1 8 2 4 22 4

W tabeli uplasowali się kolejno na­
stępujące zespoły: 1. Śląsk, 2. Górnik, 
3. Zagłębie, 4. Wisła, 5. Resovia, 6. 
Gwardia, 7. Legia, 8. Wybrzeże, 9. 
Start, 10. LKS.

• • •
POLSKA - NIEMCY WSCH. 

PO RAZ DWUDZIESTY
Z trudem wywalczony remis 12:12 

osiągnęli pięściarze Polski w meczu 
z Niemcami Wschodnimi rozegranym 
ostatnio w Warszawie. Zwycięsko za-, 
kończyli swe pojedynki: Sławomir Za- 
part, Krzysztof Kosedowski, Andrzej

•'Good Houiekeeping^
A. MOMIStS

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC .
CHICAGO / PHONE 342-7210 & 342-7410
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Izrael Zagroził
Syryjczykom

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
a prawicowi falangiści śzukali schro­
nienia w górach. Prawica zaprzeczy­
ła tym doniesieniom, twierdząc, że 
“Syryjczycy są dokładnie sprawdzani 
na wszystkich frontach i że ich straty 
są niezwykle wysokie.”

Należąca do prawicowych falangi- 
stów stacja radiowa poinformowała, 
że niedzielne walki były tak inten­
sywne, że Czerwony Krzyż nie nadą­
żał z usuwaniem zabitych i rannych 
z ulic Zahle. Radio to doniosło rów­

walk w Libanie, na której były szef 
wywiadu militarnego Haim Herzog 
powiedział, że Syryjczycy dochodzą w 
Libanie do linii, poza którą Izrael 
“będzie zmuszony do interwencji.”

W Bejrucie rząd libański raz za ra­
zem wzywa do przerwania walk. 
Rzecznik prezydenta Sarkisa powie­
dział, że syryjskie oddziały pokoju, 
libańska armia narodowa oraz prawi­
cowa milicja chrześcijańska zgodziły 
się na wstrzymanie ognia w pasie 
między stolicą a Zahle.

nież, że Syryjczycy zburzyli setki bu­
dynków mieszkalnych oraz głównego 
szpitala miasta.

W Bejrucie oddziały armii libań­

Radio libańskie podało komunikat 
o zakończeniu walk i rozpoczęciu 
połączonych patroli syryjsko-libań- 
skich w tych okolicach doglądających 

skiej zwalczały Syryjczyków na głów­
nych liniach konfrontacyjnych mia­
sta i na przedmieściach. Wiele kul 
padło w pobliżu pałacu prezydenta 
Eliasa Sarkisa, gdzie rząd i przywód­
cy polityczni spotkali się, aby opraco­
wać plan zakończenia 6-dniowych 
walk. Prawicowi falangiści oświad­
czyli, że Syryjczycy skoncentrowali 
tysiące żołnierzy wokół Zahle po to, 
aby wyprzeć ich z tego grecko-katoli- 
ckiego miasteczka.

Zahle, największe miasto w dolinie 
Beqaa, gdzie bazuje ponad 30,000 żoł­
nierzy z syryjskich oddziałów pokoju 
w Libanie, kontroluje wszystkie tam­
tejsze drogi do Syrii, oddalonej w 
tym miejscu jedynie o 10 mil.

Tymczasem Izrafel zagroził, że nie 
będzie przyglądał się bezczynnie wal­
kom, w których oddziały syryjskie 
masakrują cywilów libańskich. Przy­
wódca popieranej przez Izrael milicji 
chrześcijańskiej w południowym Li­
banie, maj. Saad Haddad zwrócił się 
do tego państwa o militarną inter­
wencję, w celu położenia kresu “sy­
ryjskiemu ludobójstwu.”

Na krótko przed przybyciem sekre­
tarza stanu U.S. A. Haiga, izraelski 
gabinet odbył tajną sesję w sprawie 

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
i wuj nasz, śp.

Ignacy Wawrzyniak 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 5-go kwietnia 
1981 roku, o godzinie 5-ej rano 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 8-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4401 S. Kedzie ul., do kościoła 
św. Pankracego, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława (z domu Kleszcz), 
żona; Krystyna Wiatr, siostrzenica 
z mężem Janem, oraz rodzina i 
krewni w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home, 
Telefon LA 3-7781. <s-7)

IŁto . -'MifcgA JL.a.'BiL-flEMMMBMr Cli, .'L J.1' 

czy wszyscy zastosowali się do we­
zwania prez. Sarkisa.

Swego czasu, premier Izraela Mo- 
nachem Begin ostrzegł, że jego kraj 
nie będzie “przyglądał się z założo­
nymi rękoma, “jeśli ktokolwiek roz- 
pocznie ludobójstwo mniejszości 
chrześcijańskiej w Libanie. Wczoraj 
jednak, potępiając ataki w Bejrucie i 
Zahle, przedstawiciele rządu Izraela 
mówili jedynie o obronie Libańczy- 
ków żyjących w pobliżu granicy.

Od 1978 roku, po najeździe na połu­
dniowy Liban i osadzeniu u władzy 
Haddada w 6-milowym pasie granicz­
nym od Morza Śródziemnomorskiego 
do wzgórz Hermon, Izrael uzbroił, 
wypasażył i utrzymywał 2,000 mili­
cjantów Haddada. Jego oddziały sta­
nowiły rodzaj bariery przeciwko pale­
styńskiej infiltracji.

Haim Herzog powiedział, że “dzia­
łający w zastępstwie Sowietów,” Sy­
ryjczycy umyślnie doprowadzają do 
narastania w Libanie, aby odciągnąć 
uwagę od wypadków w Polsce.

Tymczasem Palestyńczycy bom­
bardowali przygraniczny klasztor 
chrześcijański rakietami “katjusza.” 
Izraelczycy mieszkający w pobliżu swej 
północnej granicy, spędzili noc w 
schronach podczas kiedy artyleria 
Haddada “zwróciła” strzały przeciw­
ko palestyńskim pozycjom w mieście 
portowym Sidon oraz położonemu w 
głębi, Nabatiehowi.

Hinckleya Będą Bronić 
Najlepsi Adwokaci

Washington. (UPI) — John Hinck­
ley, oskarżony o zamach na prez. 
Reagana i postrzelenie jego sekre­
tarza prasowego oraz agenta osobi­
stej ochrony i policjanta, będzie 
broniony przez najlepszych adwoka­
tów od spraw kryminalnych.

Rodzina Hinckleya zarudniła firmę 
adwokacką z Washingtonu, kierowa­
ną przez sławnego obrońcę Edwarda 
Bennetta Williams.

Starcie z Bezdomnymi
Gottingen, NRF. (NYT) — W za- 

chodnioniemieckim Gottingen doszło 
do starcia policji z bezdomnymi, któ­
rzy własnowolnie zajęli mieszkania 
w budynku apartamentowym. Bezdo­
mni “squatterzy” i ich zwolennicy 
obrzucili policjantów kamieniami. 
Dziewiętnastu policjantów zostało 
rannych.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Sonia Jurek
(z domu Krason)

(żona śp. Jana, siostra śp. Jana [śp. Marii] Krason, babcia śp. Lee Trybulski) 
Członkini Tow. Serca Jezusa Nr. 471 ZPRK, po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 3-go kwietnia 
1981 roku, o godzinie 12:00 w południe, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła Our Lady of Grace, msza św. o godzinie 10-ej, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (Edmund) Banas, Bronisława (Donald) Oberg, Ewelina 
Schafer, Janina (Władysław) Baran i Lottie (Claude) Wagner, córki 
i zięciowie; Arlene (Robert) Stephas, Elaine (Kenneth) Stroner, wnuczki 
z mężami; Józef i Edward (Sharon) Baran, wnuki; Józefina (Chester) 
Trawinski, bratanica z mężem; prawnuki i prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, zięć, szwagier i dziaduś nasz, śp.

Julian Janik
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 3-go kwietnia 1981 roku, o godzinie 2:10 po południu, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
św. Władysława a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Regina (z domu Szyler), żona; Casimir (Patricia), Henry (Patricia), 
Helen (Thomas) Hughes, synowie, córka, synowe i zięć; Janina i Genowefa, 
siostry w Polsce; Stefania Szyler, teściowa; Julia, szwagierka; Adolph 
Szyler, szwagier; Carrie, Kelly, Elizabeth, Maureen, Andrea, Stephanie 
i Jason, wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Baran Funeral Home. Telefon 622-1488.

WARSZAWA. — Premier Wojciech Jaruzelski w rozmowie z 
1-szym sekretarzem partii Stanisławem Kanią przed nadzwy­
czajną sesją politbiura. (UPI)

Prez. Reagan
Ostrzegł Breżniewa

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

że koncentracja wojsk sowiecko-sate- 
lickich u granic Polski i w samej 
Polsce ma charakter psychologicz­
nego straszaka i podał w wątpliwość 
pogląd, że Sowiety sposobią się do 
napaści na Polskę.

Zdaniem senatora, Sowiety potrze­
bowałyby do takiej operacji co naj­
mniej 750 tysięcy żołnierzy i nie wia­
domo, czy rezultaty byłyby lepsze 
niż w Afganistanie, natomiast kon­
sekwencje byłyby dla Moskwy żało­
sne.

“Inwazja doprowadzi do wyścigu 
zbrojeń w Europie ... A także do 
oderwania się od Moskwy partii ko­
munistycznych Włoch i Francji” — 
dowodził senator z Illinois.

Praga. (UPI) — Tymczasem wczo­
raj nieoczekiwanie przybył do Pra­
gi przywódca czerwonego imperiali­
zmu Leonid Breżniew. Oficjalnym 
pretekstem tej nagłej wizyty jest 
kongres czechosłowackiej kompartii, 
ale przyjazd ten zrodził obawy, że 
Breżniew chce podporządkować sobie 
państwa satelickie we wspólnym dzia­
łaniu przeciwko Polsce.

Praga powitała Breżniewa wylud­
nionymi ulicami. W ekipie oficjalnej 
pierwsze skrzypce grał zdrajca Gu­
staw Husak, marionetka sowiecka 
osadzoną w Pradze po zdławieniu 
“Praskiej Wiosny” 1968 roku.

Na spęd do Pragi jeszcze wczoraj 
wieczorem nie przyjechała żadna de­
legacja satelicka. Przywódca komu­
nistów polskich Stanisław Kania był 
ciągle w Warszawie, natomiast spo­
sobił się do wyjazdu, jako szef de­
legacji, twardogłowy Stefan Olszow­
ski, uważany za zwolennika twardej 
linii partyjnej i niezachwianej wier­
ności dla Moskwy.

Zapewne w Pradze Olszowski uja­
wni się w całej okazałości: albo ja­
ko zdrajca w rodzaju Husaka, albo 
jako zwolennik ograniczonej choćby 
swobody.

W opinii wytrawnego dyplomaty 
zachodniego, fakt wysłania do Pra­
gi członka politbiura Olszowskiego 
może być demonstracją jedności w 
polskiej kompartii. “On będzie bronił 
linii partyjnej” — powiedział ów dy­
plomata.

Natomiast poważne zaniepokojenie 
budzi zniknięcie z areny publicznej 
premiera-generała Wojciecha Jaru­
zelskiego, który nie pojawia się pu­
blicznie od zeszłej środy. Oficjalnie 
mówi się o “chwilowej niedyspozy­
cji” premiera, w związku z czym od­
wołana została dzisiejsza sesja Sej­
mu, w czasie której Jaruzelski miał 
wygłosić expose na temat spraw 
państwowych.

Jeden z amerykańskich komenta­
torów politycznych powiedział wczo­
raj, że choroba Jaruzelskiego nie jest 
chorobą dyplomatyczną i że rzeczy­
wiście cierpi on na chorobę oczu.

Moskwa. (UPI) — Tymczasem pro­
paganda sowiecka po raz pierwszy 
zagroziła Polakom udzieleniem 
“bratniej pomocy”, co w języku nor­
malnych ludzi oznacza sowiecko-sa- 
telicką napaść na Polskę.

Z pogróżką tą wystąpiła partyjna 
“Prawda”, poprzedzając ją lamen­
tem, że w obecnym układzie 
same podstawy systemu socjalistycz­
nego są w Polsce poważnie zagro­
żone.

Tym razem “Prawda” zrezygno­
wała z atakowania “elementów anty­
socjalistycznych i kontrrewolucjoni­
stów” w Polsce, ale wskazała na 
powiązania Polski z “siłami imperia­
lizmu”, które usiłują mieszać się w 
wewnętrzne sprawy Polski.

“Siły imperialistyczne zagroziły 
zastosowaniem przeciwko Polsce swe­
go rodzaju sankcji ekonomicz­
nych . . . ostrzegły rząd polski, aby 
nie usiłował działać przeciwko cha­
osowi i anarchii w kraju ... i 
zachęciły reakcję do bardziej zdecy­

dowanego działania”.
Sankcje ekonomiczne, o których 

mówi “Prawda”, to zapewne zastrze­
żenie Stanów Zjednoczonych i NRF, 
że pomoc gospodarcza nie zostanie 
udzielona, jeżeli dojdzie w Polsce do 
dławienia wolnych związków zawodo­
wych.

Warszawa. (UPI) — Do samej 
Polski i w rejon pograniczny napły­
wają nieustannie zmotoryzowane jed­
nostki sowieckie.

Zdaniem ludzi z wywiadu amery­
kańskiego, sytuacja doszła “do punk­
tu decydującego” i stan sowieckich 
przygotowań wojennych jest tego ro­
dzaju, że “następnym krokiem może 
być tylko rozpoczęcie wojny”.

Niemniej jednak — zdaniem sowie- 
tologów zachodnich w Moskwie — 
fakt, że do Pragi nie pospieszył 
dotąd żaden z głównych “bosów” 
satelickich, oznacza że nie ma jed­
nomyślności w obozie i że ewen­
tualne “jednomyślne” decyzje mogą 
być powzięte dopiero w ciągu kilku 
najbliższych dni.

Wskaźnik Inflacji 
Wzrósł Do 16.2%

Washington. (UPI) — W ciągu 
ostatniego miesiąca inflacja podsko­
czyła do 16.2% w skali rocznej.

Przyczyną tego były wysokie ppd- 
wyżki cen paliw.

Bezrobocie wśród młodzieży z grup 
mniejszościowych (Murzyni i laty- 
nosi) w wieku od 16 do 19 lat wzro­
sło o 1.9% do 37.3%.

W tym samym okresie czasu w 
ub. roku stopień bezrobocia w tej 
grupie wynosił 33.4%.

Większe bezrobocie, które od lu­
tego wzrosło o 0.6% do 13.7% za­
notowano również wśród czarnych 
mężczyzn powyżej 20 roku życia.

Te niekorzystne zmiany nie miały 
jednak dużego wpływu na liczby ogól­
ne: bezrobocie na terenie całego kra­
ju utrzymało się na poziomie lutego 
wynosząc 7.3%.

Ceny hurtowe wszystkich produk­
tów wzrosły o 1.3%.

Największe podwyżki cen wprowa­
dzono na produkty ropy naftowej. 
Benzyna zdrożała o 7.5%, a paliwo 
opałowe o 9%.

Ceny żywności, które w lutym 
spadły o około 0.6%, podskoczyły o 
0.8%.

Za świeże owoce musieliśmy pła­
cić o 19.4% więcej.

Tzw. wskaźnik cen producenta 
wzrósł do współczynnika 265.3; ozna­
cza to, że ceny przedmiotów kosz­
tujących 14 lat temu $100 podskoczy­
ły do $265.3.

Całkowite zatrudnienie wzrosło w 
marcu o 485,000 do 98.4 miln., licz­
ba bezrobotnych natomiast zwiększy­
ła się o 10,000. Ogółem w całym 
kraju 7,764,000 osób poszukuje pracy.

Największe bezrobocie panuje w 
stanie Michigan (12.6%), Illinois (9%) 
i Ohio (8.9%). W marcu ub. roku 
bezrobocie w tycli stanach wynosiło 
kolejno: 10.5%, 7.1% oraz 6.3%.

Samosąd
Nad Gwałcicielem

Trzech nieznanych mężczyzn obro­
niło kobietę przed gwałcicielem. Wy­
padek wydarzył się w nocy z soboty 
na niedzielę.

Willie Tidwell zaatakował swą 
ofiarę niedaleko 951 W. Dakin ul. 
Wciągnął ją do zaparkowanego opo­
dal samochodu i usiłował zgwałcić. 
Jacyś nieznani mężczyźni podeszli do 
samochodu i zorientawszy się co się 
dzieje, pomogli kobiecie uciec. Póź­
niej, policja znalazła zwłoki Tidwella 
leżące niedaleko samochodu. Przy­
puszcza się, że po uratowaniu kobiety, 
mężczyźni zabili niedoszłego gwałci­
ciela.

W Szwecji o 64 Latach 
Komunizmu w Sowietach
(D.P.) — W związku w ostatnim, 

26 kongresem partii komunistycznej 
w Sowietach, prasa szwedzka poświę­
ciła mniej niż zazwyczaj miejsca te­
mu zagadnieniu. Potwierdziły się prze­
widywania, że zjazd ten nie przynie­
sie poważniejszych zmian. Ekonomicz­
ne trudności i powikłania w polityce, 
zagranicznej, związane z inwazją Af­
ganistanu i niezależnym ruchem za­
wodowym w Polsce, uznane zostały 
za dostateczny powód do nie przepro­
wadzenia po raz pierwszy żadnych 
zmian w sędziwym Politbiurze.

Nie przeszkadza to Sowietom zmie­
rzać dalej do światowego przewrotu i 
narzucenia siłą innym własnej “szczę­
śliwości”. Pragną to osiągać stosu­
jąc, jak najdobitniej określił to pre­
zydent Reagan, kłamstwo, oszustwo 
i zbrodnię. Przytoczonym cytatem za­
mykają się artykuły zamieszczone w 
sześciu dziennikach szwedzkich od Kai-

Działaczka 
Skazana 

Na 5 Lat Łagru 
Moskwa. (ST) — Rosyjska dzia­

łaczka wolnościowa i szermierz praw 
ludzkich 32-letnia Tatiana Osipowa, 
specjalistka w dziedzinie progra­
mowania komputerowego, skazana 
została na pięć lat łagru za uprawia­
nie antysowieckiej propagandy i do­
datkowo na piąć lat tzw. zesłania 
wewnętrznego.

Wyrok wydany przez “sąd” jest 
o dwa lata dłuższy od kary, której 
domagał się prokurator.

Oskarżona powiedziała w czasie 
rozprawy, że to nie ona sama jest 
sądzona, ale cała grupa rzeczników 
Umowy Helsińskiej, co prokurator 
pokwitował stwierdzeniem, że w 
Związku Sowieckim nie ma takiej 
grupy, są tylko poszczególni “dysy­
denci”, którzy wykonują rozkazy 
“zachodnich ośrodków wywrotowych”.

Proces Osipowej trwał trzy dni. 
Odbył się w odosobnionym budynku 
sądowym, zamkniętym ścisłym kor­
donem policyjnym. Na salę rozpraw 
dopuszczono tylko męża oskarżonej 
— Iwana Kowalowa. Zespołowi sę­
dziowskiemu przewodniczyła Walen­
tyna Lubencowa.

“Imperialistyczne 
Paradoksy”

Managua, Nikaragua. (UPI) — 
Wstrzymanie pomocy ekonomicznej 
dla Nikaragui zostało potraktowane 
tam jako część “imperialistycznej 
polityki Reagana “dążącego” 
do obalenia tamtejszego lewicowego 
rządu Sandinista.

W ub. tygodniu Dept. Stanu ogło­
sił decyzję zlikwidowania programu 
pomocy ekonomicznej w odpowiedzi 
na “wspomaganie międzynarodowe­
go terroryzmu i udział w wystąpie­
niach antyrządowych w innych pań­
stwach”.

Kierowane przez Sandinista środki 
masowego przekazu określiły Stany ja­
ko “podżegaczy wojennych”, których 
celem jest “wykończenie” popula­
rnych sił ludowych.

“Decyzja ta może być zinterpreto­
wana wyłącznie jako podjęcie przy­
gotowań do stworzenia fatalnych 
warunków materialnych, które umo- 
żliwą atak militarny. Wstrzymanie 
pomocy ekonomicznej dla Nikaragui 
przy jednoczesnym zwiększeniu wy­
syłki broni i dolarów dla ludobój­
czej junty Salwadoru uważamy za 
niewiarygodny paradoks” — brzmiał 
komentarz telewizyjny.

Uczniowie Niszczą 
Pistolety-Zabawki

W dniu wczorajszym uczniowie ka­
tolickiej szkoły pod wezwaniem św. 
Aniołów, na południowej stronie mia­
sta, wzięli udział w specjalnej mszy 
św.

1,400 uczniów, przeważnie Murzy­
nów, modliło się między innymi ta­
kimi słowami: “nigdy nie będę strze­
lał do nikogo i proszę aby do mnie 
nie strzelano!’ Po mszy uczniowie rzu­
cili na stos wszystkie posiadane przez 
nich rewolwery-zabawki, które na­
stępnie spalono.

Wczorajsza msza i palenie pisto- 
letów-zabawek odbyło się w związku 
z ostatnim zamachem na prezydenta 
Ronalda Reagana.

Kościół, w którym miała miejsce 
uroczystość, jest miejscem służby 
ks. George Clementsa, który kilka 
tygodni temu zasłynął w prasie, wy­
stępując o prawo adopcji murzyń­
skiego chłopca. 

mani i Ystad na południu aż do Suns- 
wallu na północy, w których Wie­
sław Patek naszkicował historię ko­
munistycznych rządów w Sowietach. 
Jeden z tych artykułów został prze­
drukowany w całości w przeglądzie 
prasowym szwedzkiego MSZ.

Z polskiego punktu widzenia naj­
bardziej interesującym zdaje się być 
jak to w czasie wojny z Polską, w la­
tach 1918-20, ustanowiono za niezbyt 
pewnymi dywizjami sowieckimi za- 
ciężne chińskie obsługi karabinów 
maszynowych dla strzelania do wszyst­
kich, którzy chcieliby uciekać. Stalino­
wi w czasie walk przeciw hitlerowcom 
udało się spopularyzować pojęcie “otie- 
czestwiennoj wojny” i uruchomić par­
tyzantkę — co zwolniło go od używa­
nia tak okrutnych sposobów — pomimo 
nieprawdopodobnych strat poniesio­
nych w czasie jego czystek. Do rozbu­
dzenia patriotyzmu przyczyniła się 
też zmiana polityki wobec wierzących. 
Z 400 wzrosła liczba czynnych cerkwi 
podczas wojny do 4 tysięcy. Jeśli, 
mimo wszystko komunizm w Sowietach 
rządzi przez 64 lata, to w znacznym 
stopniu zawdzięcza to pomocy “zgni­
łego Zachodu”. Poczynając od akcji 
Nansena, ratującego zrujnowaną woj­
ną domową Rosję od głodu, poprzez 
NEP czyli jedno jeszcze oszukanie 
kapitalistycznego świata, oraz odpłat­
nej zresztą pomocy podczas pierwszych 
piatiletek, aż do ogromnych dostaw 
sprzętu wojskowego i żywności w cza­
sie ostatniej wojny, a obecnie sprze­
daży milionów ton zboża i pomocy 
technicznej na korzystnych warunkach 
kredytowych, pomimo embarga USA. 
Przypomnieć sobie warto powiedzenie 
Lenina, że zachodni kapitaliści sprze­
dadzą nawet sznur, na którym zosta­
ną powieszeni.

Dzisiaj nie ma znaczenia, czy za­
grożenie ze strony Sowietów nazywać 
będziemy starym rosyjskim imperia­
lizmem, czy zreformowanym komu­
nizmem.

Zbiorą o 11.5% Więcej 
Niż w Roku Ubiegłym

Samorządy miasteczek i miasta 
Chicago, znajdujące się na terenie 
powiatu Cook zbiorą o 11.5% więcej 
pieniędzy z podatków realnościo- 
wych, niż w roku ubiegłym, podwyż­
ka ta związana jest ze znacznym 
podniesieniem podatków na wiele re­
alności, ponieważ przeprowadzono 
dodatkowe oszacowania tych posia­
dłości. Z raportów klerka powiatowe­
go wynika, że bardzo mało miejsco­
wości i instytucji samorządowych, 
zgłosiło dobrowolnie zrzeczenie się z 
dodatkowych, nieprzewidzianych sum 
podatkowych, licząc iż nadwyżka po­
może w podbudowaniu lokalnej go­
spodarki. Na razie trudno przewi­
dzieć, w jakim stopniu nadwyżki te 
będą miały wpływ na podatek prze­
ciętnego mieszkańca powiatu, właści­
ciela nieruchomości. Zależne to bę­
dzie od zmiany w oszacowaniu tych 
posiadłości w danej dzielnicy, czy też 
na danym przedmieściu.

Romeo i Julia 
Po Amerykańsku

Gatlinburg, Tenn. (UPI) — 18-let- 
nia Janet Nichols udała się w gó­
ry wraz ze swym ukochanym, 19- 
letnim Johnem Rudd, aby wspólnie 
popełnić samobójstwo w bujnym i 
nieskażonym otoczeniu przyrody.

Dziewczyna włożyła na tę okazję 
wspaniałą suknię.

Oboje przecięli sobie żyły na prze­
gubach rąk.

Kiedy z Johna zaczęło uchodzić 
życie, dziewczyna przestraszyła się. 
Zdała sobie sprawę, że nie chce umie­
rać. Kawałkiem sukni zatamowała 
krew i udała się na poszukiwanie 
ludzkich zabudowań.

Po dotarciu do posterunku policji, 
wyjaśniła powody niesamowitej de­
cyzji.

Otóż obydwoje postanowili zakoń­
czyć życie w pełni szczęścia z powo­
du wzajemnej miłości i przed wkro­
czeniem w świat ludzi dorosłych, któ­
ry uważali za przerażający i nie da­
jący pogodzić się z ich wyobraże­
niem o pięknie i uczciwości.

Nie chcieli stać się “niedobrymi 
i zakłamanymi” dorosłymi.

Policja przypuszcza, że poważny 
wpływ na decyzję Johna i Janet 
wywarła zażyta wcześniej silna daw­
ka narkotyków.

Wysłana na poszukiwania chłopca 
ekipa ratowników znalazła jego zwło­
ki dopiero po 4 dniach. Dziewczynę, 
uważaną przez nauczycieli za super- 
inteligentną, odebrali rodzice. Jej oj­
cem jest zastępca komisarza szkol­
nictwa na Florydzie, dr Roger Ni­
chols; matką — komisarz usług spo­
łecznych w tymże stanie, Katy Ni­
chols.
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FORT LAUDERDALE, FLA. — Irena Tomiczek (z prawej) 
matka “Jane Doe”, która cierpi na zanik pamięci. (UPI)
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Budowa Nowej Świątyni 
Mormonów w Glenview

Kościół Mormoński zamierza zbu­
dować na przedmieściu Chicago swą 
świątynię. Będzie to pierwsza świątynia 
mormonów, zbudowana w rejonie 
Środkowego Zachodu, od czasu, gdy 
prorok Joseph Smith opuścił stan 
Illinois, udając się w latach 1850-tych 
do Salt Lake City w stanie Utah.

W nauce religii mormońskiej, po­
jęcie świątyni stanowi miejsce po­
czesne i święte. Władze Kościoła Mor- 

\ mońskiego poinformowały, że świą­
tynia zbudowana będzie w północno- 
zachodnim przedmieściu Chicago — 
w Glenview, w pobliżu skrzyżowania 
Willow Road i autostrady Tri-State 
Tollway.

O projekcie budowy świątyni po­
informował w Salt Lake City Spencer 
W. Kimball, liczący lat 86 prezes 
Kościoła pn. Church of Jesus Christ 
of Latter-day Saint. Jest to najbar­
dziej wpływowa i najliczniejsza — 
licząca 5 mil. członków — sekta mor- 
mońska.

Kimball ujawnił jednocześnie plan 
zbudowania ośmiu dalszych świątyń, 
z tego siedmiu — na terenie Stanów 
Zjednoczonych. Łącznie — ilość ist­
niejących już i projektowanych świą 
tyń dojdzie do 37.

Ukończenie budowy świątyni w Glen­

view przewidziane jest już w przy­
szłym roku. Będzie to budynek o 
kształcie nowoczesny m, mający 26,000 
stóp kwadratowych powierzchni. 
Świątynia ma stanąć w dzielnicy Wil­
mette—Stake, w której skupiona jest 
większość tutejszych kościołów. Przy­
puszczalny koszt budowy wyniesie 
od $2.5 do $3 mil. Podobnie, jak w wy­
padku wszelkich przedsięwzięć bu­
dowlanych mormonów, fundusze na 
ten cel już zebrano.

Na terenie Chicago zamieszkuje 
około 11,000 mormonów. W całym sta­
nie Illinois zaś — około 25,000. Nowa 
świątynia w Glenview służyć będzie 
około 125,000 wiernym, zamieszkałym 
na terenie stanów Illinois, Indiana, 
Wisconsin, Michigan, Ohio, Minne­
sota oraz — częściowo — w Kentucky 
i Iowa. Ze świątyni korzystać będą 
także mormoni z Toronto oraz połu­
dniowego rejonu prowincji Ontario.

Do tej pory w rejonie Środkowego 
Zachodu zbudowano tylko jedną świą­
tynię mormońską, w Nauvoo, Ill. Ko­
ściół mormoński istiueje już 151 lat. 
Świątynia w Nauvoo zniszczona zo­
stała przez podpalaczy w kilka lat 
po tym, jak drugi kolejny prezes 
Kościoła, Brigham Young, uciekając 
przed prześladowaniami, wyprowadził 
grupę wiemy di do stanu Utah.

Chiny w Oczach Ukraińca
Onegdaj miałem sjwsobność usły­

szenia referatu pod powyższym tytu­
łem profesora kanadyjskiego na te­
mat Chin, gdzie bawił on przed pół 
rokiem z wycieczką kanadyjskich 
naukowców. Petro Poticznyj, profesor 
nauk politycznych uniwersytetu Mac- 
Master w Hamilton znany jest Pola­
kom, gdyż był on gospodarzem kon­
ferencji polskich i ukraińskich nau­
kowców w jesieni r. 1977 w tymże 
Hamiltonie. W jesieni ub. roku wziął on 
udział w wycieczce do Chin, oficjalnej 
delegacji naukowców kanadyjskich, na 
zaproszenie Instytutu Polityki Świato­
wej Chińskiej Akademii Nauk.

Były to jedne z pierwszych odwie­
dzin Chin przez zachodnich naukow­
ców i trwały jeden miesiąc w głównych 
centrach chińskiej nauki i kultury w 
Pekinie, Szanghaju, Nankinie i Char- 
binie, a okazyjnie też w paru miejsco­
wościach turystyczno-wypoczynko­
wych. Właściwi Chińczycy t.j. szczep 
Han stanowią tylko około połowę lud­
ności współczesnych Chin i zamiesz­
kują mniej niż połowę terytorium pań­
stwa w jego centralnej i wschodniej 
części. Prowincje zachodnie jak Mon­
golia Wewnętrzna, Turkiestan (Sin- 
kiang) i Tybet są zasiedlone przez 
Mongołów, Turkmenów, Tybetańczy- 
ków i inne mniejsze, zupełnie różne 
od Chińczyków szczepy. W XVII wie­
ku Mandżurowie z północy podbili 
Chiny i narzucili im swoją dynastię, 
która panowała tam aż do rewolucji 
w 1911 r. Zapłacili jednak za to utra­
tą swej osobowości szczepowej gdyż 
zchińszczyli się językowo i kultural­
nie tak, że w Mandżurii pozostały 
jeszcze tylko nieliczne resztki dawnych 
Mandżurów. Nawiasem mówiąc, ostat­
ni potomek tej mandżurskiej dynastji 
cesarskiej żyje dziś stosunkowo wy­
godnie i swobodnie w Pekinie.

Tak więc delegacja kanadyjska 
przebywała tylko na terenie właści­
wym chińskim a sugestii odwiedzenia 
Turkiestanu bardzo grzecznie odmó­
wiono. W wyżej wymienionych mia­
stach naukowcy kanadyjscy byli po­
dejmowani przez tamtejsze uniwer­
sytety i inne instytucje wyższej nauki 
a dyskusje były ściśle naukowe nie 
zajmujące się aktualnymi tematami 
politycznymi. Ponieważ profesorowie 
kanadyjscy, byli przeważnie sowie- 
tologami, więc dyskusje toczyły się 
głównie w^ dziedzinie sowietologii, w 
której również naukowcy chińscy ce­
lują.

Omawiano jednak i inne zagadnie­
nia tak że wachlarz tematów był 
dość szeroki. Odnośnie ‘rewolucji kul­

turalnej,” która szalała w Chinach 
za Mao Tse Tunga coś przez 10 lat, to 
naukowcy tamtejsi oceniają, iż trzeba 
będzie co najmniej lat 30 aby odrobić 
spustoszenia poczynione przez nią w 
nauce i kulturze chińskiej. Aby uniknąć 
kłopotliwego rozmawiania przez tłu­
maczy, dyskutowano przeważnie po 
rosyjsku. Chińscy naukowcy mówią 
językiem rosyjskim wysoce kultural­
nym, nawet wytwornym, znacznie lep­
szym niż ich kanadyjscy goście. I to 
nawet ci Chińczycy, którzy osobiście 
nigdy w Rosji nie byli.

Mówiono również o problemach na­
rodowościowych w Sowietach i w 
szczególności o najważniejszym z nich 
problemie ukraińskim. Chińczycy 
oczywiście interesują się żywo Ukrainą. 
Prof. Poticznyj poznał kilka osób zna­
jących język ukraiński i pokazywano 
mu szereg książek na tematy ukraiń­
skie, a także tłumaczenia z ukraiń­
skiej literatury. Ubocznie stwierdził 
on też duże zainteresowanie Polską. 
Jest też w Chinach wielu dyploma­
tów znających Polskę bezpośrednio, 
gdyż przebywali tam w okresie wielo­
letnich (zresztą bezowocnych) rozmów 
pomiędzy U.S.A. a Chinami, toczonych 
w Warszawie.

Drugą część odczytu wypełnił pokaz 
przeźroczy ze zdjęć poczynionych przez 
samego referenta, doskonale wyko­
nanych i okazujących fragmenty chiń­
skiego krajobrazu i uroczych zabyt­
ków architektury i to właśnie takich, 
jakich nie widywałem w tut. magazy­
nach czy broszurach turystycznych. 
Były też obrazki z rozmów toczonych 
pomiędzy chińskimi i kanadyjskimi 
uczonymi z charakterystycznymi, 
smukłymi duńskimi czajnikami z her­
batą, stojącymi obok każdego z dy­
skutantów. Toteż później na zapytanie 
ze sali czy chińska herbata jest do­
bra — prof. Poticznyj poinformował 
nas, iż nie tylko herbata ale i kuchnia 
chińska były tak świetne, że w ciągu 
tego miesiąca przybyło mu 12 funtów.

Witold Borysiewicz

Ranny w Wypadku
Policjant Dominie R. Ronchetto do­

znał złamania dwóch żeber i karku 
w wypadku, jaki wydarzył się w nie­
dzielę nad ranem na skrzyżowaniu 
ulic 51 i California, na południowej 
stronie miasta.

Samochód prowadzony przez 24-let- 
nięgo Allana Maryjowskiego, wpadł 
na samochód policyjny. Maryjowski 
został oskarżony o prowadzenie wozu 
po pijanemu.

Milioner Oskarżony 
o Oszustwo

Bank londyński' ‘ Standard Char­
tered Bank of London” wniósł do lo­
kalnego sądu okręgowego sprawę 
przeciw milionerowi, kiedyś współ­
właścicielowi i prezesowi zbankruto­
wanego obecnie banku Des Plaines 
Bank, Anthony G. Angelos, oskar­
żając go o oszustwo. Bank londyński 
stara się odebrać bezprawnie prze­
laną sumę 2.46 min. doi., które w 
1979 r. Angelos i jego wspólnik Voyiat- 
zis przelali na konto Des Plaines.

Zdaniem strony oskarżającej, obaj 
mężczyźni byli w tym czasie w Kenii, 
gdzie przekupili pracowników banku, 
którzy ukradli kod teleksu, pozwa­
lający na bezprawne przelanie pie­
niędzy z banku londyńskiego do ame­
rykańskiego. Pieniądze te zostały 
przekazane na konto Voyiatzisa, a 
później część z nich wykorzystano na 
zapłacenie przekupionych pracowni­
ków bankowych w Kenii.

Bank londyński domaga się zwrotu 
skradzionych pieniędzy oraz odszko­
dowania w wysokości 10 min. dolarów.

Problemy 
Na Autostradzie

Władze podały do wiadomości, że na 
skutek prac naprawczych na auto­
stradzie Eisenhower w dniu dzisiej­
szym pewien odcinek tej autostrady 
zostanie zupełnie zamknięty dla sa­
mochodów. Odcinek ten to przestrzeń 
pomiędzy ulicami Peoria i Wells. 
Kierowcy będą musieli szukać innej 
drogi, aby przejechać tę trasę. Auto­
strada zamknięta będzie na wspo­
mnianym odcinku, aż do 13 września. 
W wielu innych miejscach autostra­
dy, kierowcy natrafią na trudności.

Praca Żeńska

CASHIERSj
JjFull time. For well estab-o 

lished building materials 
company. Full company K

’; benefit package. Good sal- < > 
; ► ary. Apply in Person: I! 

iś REPUBLIC h
LUMBER H

4052 W. Grand

Kosmetyczka
Z doświadczeniem, do eleganckiego 
salonu w Northbrook Court. Dobre 
wynagrodzenie i komisowe. Angielski 
język konieczny. Proszę telefonować 
przed 9 rano i cały dzień w sobotę. 
____________ 595-8683_____________

POTRZEBNA PANI
Do ogólnej pracy biurowej. Z dobrą 
znajomością języka angielskiego i 
polskiego.

STEELCRAFT PRODUCTS 
2470 N. Milwaukee 

235-6661

SEAMSTRESS — for alterations on 
ladies wear. 787-6710.

SECRETARY/RECEPTIONISTZ 
PAYROLLCLERK

Paild medical benefits and hospi­
talization. Must type 60 wpm or bet­
ter. Startin salary at $800/month.

Victor A. Vrdolyak, 
Dennis A. Burke.
 791-0665 
WANTED WOMAN

MACHINE OPERATOR 
Just have green card.

& speak English.
KOOPS KAPS 
4830 W. 16th St.

Cicero, DI. 60650 
Between 9 — 2.

SECRETARY/CLERK
For body shop. Answerign phones, 
filing, accts. Payable. Some computer 
exp. preferred. Part time. May 
become full time.

RYDER TRUCK
5875 N. Clark______ 286-8269

WANTED Envelope Machine Operator. 
________CaU586-0330 ______ •

NURSES 
NEEDED

Modem large skilled cared North 
Side facility close do public trans­
port needs L.P.N.’s with pharmaco­
logy, R.N.’s and a Rehab Nurse. 
Flexible hours, competitive salary.

Give us a call at the 
TOUHY TERRACE 
NURSING CENTER 

338-6800
Monday thru Friday 8:30 to 4:30

Pomoc Domowa
POTRZEBNA OSOBA 
Z ZAMIESZKANIEM

Do pracy domowej
Musi mówić po polsku i prowadzić 
auto. Musi mieć oprócz tego własny 
dochód. Przeprowadź się do Minnesoty. 
Pisz. Bruno Gresczyk (218)628-1984 

403—77th Ave. W.
Duluth, Minnesota 55807

BABYSITTER — 2 days a week for 
infant. Lincoln Park. Must speak 
English. CaU 944-0844.

POTRZEBNA starsza kobieta do 
pilnowania dzieci od 10 rano do 
2popoł. 732-2520.

KOBIETA W WIEKU 
PONAD 40 LAT

Do opieki nad starszą panią.
$230 miesięcznie. Pokój i wyżywienie. 

Angielski nie wymagany. 
Dzwonić: 453-3272.

CLEANING LADY 2 — 3 days a week. 
Must speak some English 676-1252

GOSPODYNI
Do pracującego małżeństwa w Sko­
kie. Sprzątanie domu i trochę praso­
wania. 2 dni w tygodnia. Osoba mo­
gąca rozmówić się w języku angiel­
skim. Wymagane referencje. Wspa­
niałe wynagrodzenie. Dzwonić w ję­
zyku angielskim od poniedziałku do 
piątku.

379-2100, ext. 37 

* Poszukuje Pracy
DOŚWIADCZONY Masażysta - robi 
zabiegi lecznicze i odchudzające. 

252-1742

+ Praca

OPERATORS
Need 2 experienced Sewing machine 
operators for upholstery work. Also 
need 2 exp. upholsterers

CaU 622-9801.
PRACOWNIK samodzielny, doświad­
czony, dobra korespondencja angiel­
ska — poszukiwany. Księgarnia: 2886 
Milwaukee._______________________

_ RN-LPN
FULL & PART-TIME 
PM & NIGHT SHIFT 

Personally rewarding position caring 
for the aged. Steady work, excel, 
benefits, reg. increases. Come join 
our family.

ST. JOSEPH’S HOME
80 W. NORTHWEST HWY.

PALATINE 358-5700
Equal Opportunity Employer tytyF______

NAUCZ SIE PROWADZIĆ 
CIĘŻARÓWKĘ (truck) 

$100 WPŁATY
Dzwonić po angielsku lub polsku:

656-0023
Sun Prarie, Wise., i Cicero, Illinois -   :-------- ! — r : ~’

’Ar Praca Męska

Ar Praca
POTRZEBA 
KUCHARZA

Może być Kobieta, lecz wolimy 
mężczyznę, lub wydawacza posił­
ków. Także potrzebna kobieta lub 
dziewczyna do mycia naczyń w 
kuchni. Stała praca, dobra zapłata 
oraz inne dobrodziejstwa. Zgłosić 
się osobiście.

PILSNER RESTAURANT
6725 W. Cermak Rd., Berwyn, Ill.

POTRZEBA ZDOLNEGO
KREŚLAHZA-KONSTRUKTORA 

Znajęcego rysunki techniczne.
Do wykresów i konstrukcji maszyn 
automatycznych, które składają mi­
niaturowe części elektroniki. Dobre 
wynagrodzenie dla zdolnej osoby. 
Dzwonić od 7 rano — 5 po poi., pod­
czas tygodnia. W sobotę do 3 po poi. 

543-2220

+ Praca Męska
MECHANIC

GM Mechanic Experience preferred. 
Gas engines. Prefer some Diesel abi­
lity. North Shore Olds Highland Park. 

Chuck: 831-4000.

DO FORNIROWANIA POLEROWANIA 
Doświadczony mężczyzna w usowania 

usterek, (with touch up & bum).
Telefonować do Blidy 

BLIDY HENDRICKS MUSIC 
755 N. Wells __________ 664-5522

MAN TO DO 
STOCKKEEPING 

And sales in retail hardware store. 
Must be able to speak English. 

______  525-2291_______  
POTRZEBNY AGRESYWNY 
BRYGADZISTA (FOREMAN)

Do nadzorowania nad 30 osobami przy 
rozbiorze mięsa. Musi być obeznany z 
fachowym rozbiorem mięsa. Specjalnie 
mostek (brisket). Oraz musi umieć pro­
wadzić odpowiednio ewidencje. Pod­
wyżki wynagrodzenia postępują z do­
świadczeniem.

Proszę pisać do:

DAVID BERG & CO.
165 S. Water Market St. 

Chicago, Dl. 60608
_______ Attn.: Dr. Auerbach

TOOL MAKERS
With minimum 5 yrs experience in 
wire forming & welding. Duties: to 
work in tool room from prints & 
sketches, to fabricate tools & fixtures. 
Competitive wages. 45 hours per week. 
Company benefits.

CHICAGO WIRE CRAFT 
243-5940___

KICK-PRESS 
SET-UP MAN 

Set-Up Small Presses for Springs.
CALL: 671-6603 

MICROMATIC SPRING CO. 
{INSTALLATION ENGINEER 
Looking for quality orientated indi­
vidual to design & install car audio & 
computerized alarm systems. Exc. 
oppty. for the right individual. Con­
tact Jay Lovett at Music in Motion 

729-6566.

HELP WANTED - MAN
GEAR CUTTER

Must be experienced. For job shop. Overtime available. Company 
benefits. Must speak English. Apply in person.

PRODUCTIGEAR INC.
1900 W. 34th Street

Uutt Off Sttvmon Exprwwy)

MACHINIST
GLEASONS, Set-Up & Operate. 

Days. Full or part tune. Top wages. 
BALFRE GEAR, INC.

__________378-7060_____________

MACHINIST
Engine Lathe experience. 

Part time. Retirees welcome.
Top wages. 

BALFRE Gear, Inc. 
378-7060

WANTED 
LATHE OPERATOR MACHINIST 

Must be experienced. 
Must speak English.

Call 384-2370 — ask for Helmuth. 
ALSTER ENGINEERING 

4339 W. Diversey.

MACHINIST
• Hand Screw Machine
• Turret Lathe
• Milling Machine
• Set Up and Operate
• Read Blue Prints

Some English Required

261-3600

★ Porady Prawne .
PRZYGOTOWUJĘ?

“INCOME TAX“ 
C.P.A.

FACHOWO - TANIO - SOLIDNIE.
835-3968 Dzwonić po 6.

* Usługi___________
UCZ się języka angielskiego w domu. 
Prywatny nauczyciel. 774-2307.

★ Rozmaite
WURLITZER upright standard piano. 
Good condition.........................847-3153

★ Zguby___________
ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Krystyna Jarząb. Proszę 
dzwonić: 282-9643._______ _________
ZGUBIONO paszport polski na na- 
zwiko Adam Zakrzewski. Znalazcę 
proszę o kontakt tel. 227-4828.

★ AUTO
FORD Falcon ’71. 6 cylindrów. Spra­
wny. $350..................................  227-6510

★ DACHY
DACHY— OBICIA -BE1 ON 

FUGOWANIE- RYNNY 
OKNA SZTORMOWE-DASZKI 

WSZELKIE PRZERÓBKI

Darmo Kosztorysy-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S NOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959/Domowy: 775-6644

Fugowanie

FUGOWANIE
• Domów
• Fabryk
• Kominów
• Roboty Murarskie
• Roboty Cementowe, również 

dachy i obicia Aluminowe.
25 lat gwarancji na Fugowanie. 

Polska Firma 
ubezpieczona pod bondem.

LEO GENERAL CONTRACTOR
998-9460 Leo Bury, Właściciel

+ Malowanie
MALOWANIE oraz tapetowanie. Ta­
nio. Malarz z Polski. 927-3076.

★ Domy

BILEVEL
4 bedroom, 2 full baths, attached 
garage. House on golf course in Skokie. 
Central air, new kitchen, cathedral 
ceiling. Many extras.

679-1165

GREAT STARTER HOME
Calumet City

309 Stony Island 
$54,900

You are invited by appointment to 
ispeckt this newly built 3 bedroom — 
1% bath Brick Ranch, with side drive 
and fully landscaped front. Special 
financing available. 11.9% for 29 
years. Also can arrange for low 
down payment of 5% to 10%.

caU 312-747-1120.

NAJLEPSZE KUPNO SEZONU
DES PLAINES

Cały z cegły, murwoany dom w stylu 
Georgian. 2 sypialnie plus. ła­
zienki. Nowy dach, rynny. Furnace— 
gorącą wodą ogrzewane. Całkowicie 
odnowiony (redecorated). Centralne 
ochładzanie. Wykończony basement 
z barem na bieżącą wodę. Garaż 
złączony razem z domem. Duża osiat- 
kowana parcela. Dużo innych dodat­
ków. Plus urządzenia. Blisko wszyst­
kiego. Natychmiastowe objęcie. 
$69,900. Tylko za uprzednim umó­
wieniem.

253-9304

D<* Wynajęcia
TROJKA czysta w basemencie. Ogrze­
wana. Od zaraz. $190. 736-6681._______
3 POKOJE, pierwsze piętro, ogrze­
wane. Bliski północno-zachód. Dzwo­
nić w języku angielskim 666-3300.____
5 ROOM. First floor. Space heater. 
Married couple preferred. $135 per 
month. 4508 S. Honore. Call 6 — 8. 
evening: 376:2443.____ __________

SKLEP DO WYNAJĘCIA 
Pomieszczenie nadaje się na każdego 
rodzaju biuro. Ogrzewane parą. Ideal­
na lokalizacja.

Beimont i Narragansett
Telefonować: 685-4341

3% POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane, gaz do gotowania, lodówka, 
piec do gotowania włączone. Na 
wschód od Irving-Cicero. Dzwonić w 
języku angielskim.................... 286-3563

DO WYNAJĘCIA
Trzy-pokojowe mieszkanie. Idealne 
dla dwóch lub jednej osoby. Lodówka. 
Bez pieca. Parą ogrzewane. Doskona­
łe położenie: 6356 W. Melrose Ave. 
________Tel. 685-4341._______

DO WYNAJĘCIA
3 SYPIALNIE

Z całkowitym wyposażeniem. 
Tel.: 772-7190 

po godzinie 6-ej wieczorem 
Rozmówicie się po polsku.

SYPIALNIA do wynajęcia $90 mie­
sięcznie. 5259 W. Fullerton. ___ __

LAKE COMO, WISCONSIN
Dom Do Wynajęcia.

2 sypialnie, duża weranda. Blisko 
jeziora. Można wynajmować: tygo­
dniowo, miesięcznie lub sezonowo. 
(312) 777-8623 — od 5 po poi.

(414) 248-8043

TO OUR ADVERTISERS
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Sytuacja Na Rynku 
Handlu Domami i Mieszkaniami 
Wysokie Oprocentowania Pożyczek Bankowych 

Powodem Zastoju i Obniżania Cen Budynków
First Federal Savings & Loan 

Association of Chicago, instytucja po- 
życzkowo-oszczędnościowa, jedna z naj­
większych na terenie miasta przepro­
wadziła analizę rynku sprzedaży do­
mów i mieszkań typu kondominium. 
Pracę tę podjęto w związku z cią­
głym zastojem na rynku handlu do­
mami.

Powodem uważanym za główny, jest 
wysokie oprocentowanie pożyczek 
udzielanych przy zakupie domów. 
Przeciętnie wysokość oprocentowania 
waha się w granicach 15 — 16 punk­
tów przy pierwszej wpłacie 20% war­
tości transakcji i rozłożeniu długu 
na lat 29 — 30. Do tego większość 
instytucji pożyczkowych pobiera do­
datkowe koszta maniupulacyjne wy­
noszące od 200 do 250 dolarów.

Zauważono, że w roku ubiegłym ofe­
rowane do sprzedaży domy jedno­
rodzinne lub dwu- do cztero-mieszka- 
niowych spadły w cenie. Jak twierdzi 
Richard Linyard z Fist Federal, nie 
oznacza to, że wartość budynków 
spadła. Jest to po prostu wynikiem 
braku potencjalnych nabywców. 
Właściciele domów wystawionych na 
sprzedaż po prostu zmuszeni są do 
obniżenia ceny, aby zachęcić tym 
nabywcę.

W latach od 1976 do 1979 zanoto­
wano szalony wzrost wartości grun­
tów i budynków. Dom dwu-rodzinny, 
który w roku 1976 można było kupić 
w powiecie Cook za $45,000 kosztował 
w roku 1979 $98,000. W powiecie Du

Page wartość domu na przestrzeni 
tych lat wzrosła przeciętnie o $22,000.

W tym roku można kupić w powie­
cie Cook budynek, za który żądano 
dwa lata temu $98,000 — za $74,000. 
Cena więc spadła o 26,000.

Analizę przeprowadzono na pod­
stawie statystyk.

Nie zgadza się z tą opinią Kenneth 
Kerin, ekonomista z National Associa­
tion of Realtors, który twierdzi, że 
ceny budynków nadal wzrastają, je­
żeli weźmie się pod uwagę średnią 
krajową, choć — jak przyznaje — 
wzrost nie jest tak nagły, jak w latach 
1976 — 79. Z jego opinią raczej na­
leży się liczyć, ponieważ reprezentuje 
stowarzyszenie sprzedawców domów.

Aby ożywić sytuację na rynku 
handlu domami, wiele spółek pożycz- 
kowo-oszczędnościowych wprowadza 
system przejęcia pożyczki hipotecz­
nej. Polega to na tym, że właściciel 
domu wystawionego na sprzedaż, 
który jeszcze spłaca pożyczkę ban­
kową, poprzez agenta sprzedaży za­
łatwia ze swym bankiem, że kupu­
jący przejmie jego dług na warun­
kach opodatkowania obowiązującego 
wstecz, z podniesieniem go tylko 
o 2%. Znaczy to, że jeżeli pożyczka 
udzielona była kilka lat temu na 8%, to 
obecnie nabywający dom będzie pła­
cił 10% od długu.

Jak wykazała praktyka, ta kom­
binacja uzyskuje coraz większą po­
pularność wśród potencjalnych na­
bywców domów.

Policja Nadal Patroluje 
Osiedle Cabrini-Green

Mayor Informuje o Swych Spostrzeżeniach
Mayor Byrne wraz z mężem nadal 

mieszka w mieszkaniu wynajętym na 
terenie osiedla mieszkaniowego Ca­
brini-Green. Codziennie, w formie pa­
miętnika, informuje mieszkańców 
miasta o swych przeżyciach i spo­
strzeżeniach. Ostatnio, Mayor zwró­
ciła uwagę na to, że wprawdzie po­
licja nadal patroluje tereny osiedla, 
bandy uliczne stale mają w nim prze­
ważnie wpływ.

W piątek wieczorem, zauważono 
tlące się śmieci w otworze na czwar­
tym piętrze. Później, jakiś nieznany 
spraca rzucił rakiety, które strzelały 
na klatce schodowej. Agenci ochrony 
osobistej Mayora nie zdołali zatrzy­
mać nikogo. Mayor uważa, że jest to 
rodzaj ostrzeżenia ze strony band, 
które właśnie w taki sposób szanta­
żują mieszkańców, domagając się 
zupełnej uległości i poszłuszeństwa.

W ostatnich kilku dniach prasa 
amerykańska podała wiadomość o 
tym, że Mayor bardzo skrytykowała 
policję cicagoską za to, że pomimo 
zarządzenia wydanego przez Mayora

Aid. Roman Puciński 
Rozmawiał 

z Lechem Wałęsą

kilka tygodni temu, nie wprowadzono 
dodatkowych patroli policyjnych, aż 
do momentu, kiedy Mayor wprowa­
dziła się do mieszkania. Cytowano 
oświadczenie Mayora stwierdzające, 
że na przestrzeni ostatnich kilku tygo­
dni składała niespodziewane wizyty w 
okolicach osiedla, strarając się spraw­
dzić, gdzie i ile patroli policyjnych 
strzeże bezpieczeństwa mieszkańców. 
Okazało się, że nie było w sąsiedz­
twie osiedla ani jednego wozu poli­
cyjnego.

Mayor zapytana o wyjaśnienie tej 
sprawy stwierdziła, że rzeczywiście 
zorganizowanie lepszej ochrony poli­
cyjnej dla mieszkańców osiedla wy­
magało dużo więcej czasu, niż przy­
puszczała. Stwierdziła jednak, że 
obecnie ochrona ta jest doskonała, 
dzięki bardzo dobrze opracowanym 
planom komisarza policji Richarda 
Brzeczka. Mayor ma nadzieję, że już 
niedługo uda się doprowadzć do zupeł­
nego spokoju w osiedlu, a mieszkańcy 
osiedla będą mogli spokojnie i bez­
piecznie w nim mieszkać.

W ubiegły piątek, Mayor zorgani­
zowała specjalne spotkanie z miesz­
kańcami, na które przybyło ponad 
500 osób. Spotkanie to odbyło się w 
bardzo milej i przyjaznej atmosferze.

Aiderman Roman Puciński, prezes 
Wydziału Stanowego Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej, podał wiadomość 
o tym, że w niedzielę nad ranem roz­
mawiał telefonicznie z przywódcą 
“Solidarności”, Lechem Wałęsą. Zda­
niem Aldermana, Lech zapewnił go, 
że: “wszystko będzie dobrze”.

Zdaniem Wałęsy, trwające na tere­
nie Polski i krajów sąsiednich ma­
newry wojsk Paktu Warszawskiego, 
zgodne są z umową zawartą w Hel­
sinkach, a przywódcy i członkowie 
“Solidarności”, decydując o zawie­
szeniu jakichkolwiek wystąpień straj­
kowych, zapewniają krajowi spokój.

Wypowiedź Wałęsy, zdaniem Puciń- 
skiego, pełna była nadziei, że nie doj­
dzie do konfrontacji. Wałęsa zazna­
czył jednak, że sytuacja jest napięta 
i niepewna.

Tragiczna Śmierć 
Niemowlęcia

W zupełnie niezwykłym wypadku 
zginęło 18 miesięczne niemowlę. 
Dziewczynka, Limari Castro spała w 
swym łóżeczku w mieszkaniu rodzi­
ców. Sąsiad rodziny, mieszkający o 
piętro wyżej bawił się swym rewolwe­
rem. W pewnym momencie rewol­
wer wystrzelił. Kula przeleciała przez 
podłogę i trafiła śpiące dziecko w 
brzuszek. Mata Limari została natych­
miast odwieziona do szpitala, ale nie 
udało się uratować jej życia.

Sąsiad, Angelo Charbonier, został 
aresztowany i będzie odpowiadał za 
nieumyślne morderstwo. Rewolwer 
kupił niedawno, ponieważ został po­
strzelony. Sądził, że posiadanie rewol­
weru zapewni mu bezpieczeństwo.

WARSZAWA. — Lech Wałęsa rozmawia z jednym z dorad­
ców “Solidarności”. (UPl)

MIASTO WATYKAŃSKIE. - Papież Jan Paweł H wśród mło­
dzieży w czasie cotygodniowej audiencji generalnej. (UPI)

Tornada i Burze
Przeszły Przez 8 Stanów

Niszcząc Domy, Zabijając i Raniąc Mieszkańców
W nocy z piątku na sobotę przeszły 

przez osiem stanów bardzo silne burze 
i tornada. Cala przestrzeń równinna 
znana pod nazwą “Korytarza tornado” 
nawiedzona była silnymi sztormami 
powietrznymi.

Obliczono, że powstało w sumie 
ponad 20 tornad i 120 silnych burz 
z piorunami. Przeszły one przez na­
stępujące stany: Wisconsin, Illinois, 
Indiana, Missouri, Texas, Oklahoma, 
Kansas i Nebraska.

Do najsilniejszych należało tornado, 
które uderzyło w miejscowość znaj­
dującą się o 30 mil od Milwaukee, 
Wise., gdzie spowodowało wielkie 
zniszczenia, zabijając najmniej 8, a 
raniąc ponad 150 osób. Silne wiatry 
towarzyszące trąbie powietrznej tor­
nada zniszczyły część miasteczka 
West Bend, ciągnącą się na trzy mile. 
Szerokość burzy ogarnęła teren jed­
nego bloku.

Po drodze trąba powietrzna znisz­
czyła wszystko: domy, zaparkowane 
samochody, drzewa oraz słupy tele­
graficzne i elektryczne. Siła wiatru 
porwała z toru dwa wagony kolejowe, 
rzucając je opodal, zniszczyła do­
szczętnie osiedle składające się z 
“domków na kółkach.”

W naszym stanie, wiatry o wielkiej 
sile spowodowały przerwę w dopływie 
prądu elektrycznego do wielu przed­
mieść znajdujących się na północnym 
zachodzie od Chicago. W miejscowości 
Edwardsville, pięć osób odniosło obra­

żenia, a pięć domków ną kółków zo­
stało doszczętnie zniszczonych. Sześć­
dziesiąt domów zostało uszkodzonych 
w miasteczku Milian, Dl.

Na wielu małych lotniskach zostały 
poważnie uszkodzone samoloty-awio- 
netki.

Samolot lecący z Los Angeles do 
Newark, N.J., mający na pokładzie 
154 pasażerów i obsługi, natrafił na 
poważne problemy związane z prze­
chodzącym sztormem. Samolot ten 
zmuszony został do lądowania na lot­
nisku O’Hare.

Wielu pasażerów i członków załogi 
doznało obrażeń, ponieważ w pewnym 
momencie samolot natrafił na zmiany 
prądów powietrza, które spowodowały 
jego nagły spadek.

Ranni pasażerowie zostali natych­
miast po wylądowaniu samolotu prze­
wiezieni do chicagoskich szpitali.

Rannych był 21 pasażerów i człon­
ków załogi. W większości, cierpią oni 
na złamania kończyn, albo poważny 
wstrząs. Wielu z pasażerów podążyło 
w dalszą drogę.

W dniu dzisiejszym jedynie siedmiu 
pasażerów pozostaje nadal w szpita­
lach. Żaden z nich nie jest poważnie 
ranny i obrażenia nie są groźne dla 
życia.

Tymczasem w stanach: Minnesota, 
Colorado i Wyoming spadł duży śnieg.

W Chicago i sąsiedztwie spadła 
temperatura, jest chłodno i wietrznie.

Jutro Wybory 
Na Wielu Przedmieściach

Jutro, we wtorek, odbędą się wybo­
ry na wielu przedmieściach Chicago. 
Będą to swego rodzaju historyczne 
wybory, ponieważ po raz pierwszy zo­
staną przeprowadzone pod kontrolą 
władz powiatowych, w myśl nowego 
przepisu zatwierdzonego przez Legi­
slature Stanową. Dotychczas wybory 
takie odbywały się w różnych termi­
nach i kontrolowane były przez samo­
rządy poszczególnych miejscowości. 
Nie było zupełnie jednolitości, co 
utrudniało poważnie prowadzenie 
wielu spraw, szczególnie dokumentów 
w urzędach powiatowych i stano­
wych.

Przedmieścia: Waukegan, Worth, 
Brookfield, Glenwood, Evanston, 
Lyons i Elmhurst wybiorą nowych 
mayorów. Na wielu innych będą wy­
bierani członkowie lokalnej Rady Do-

Odroczenie Dyskusji 
Nad Planem 
Gubernatora

Spiker Izby Reprezentantów George 
H. Ryan (R-Kankakee), odroczył de­
batę nad projektem Gubernatora, do­
tyczącym pomocy finansowej dla 
Transportu Publicznego w Chicago 
i rejonie metropolii oraz dla Wydziału 
Dróg.

Decyzję tę podjął, kiedy okazało 
się, że Demokraci wycofują swe wa­
runkowe poparcie dla projektu. De­
mokraci bowiem odmówili glosowa­
nia nad poszczególnymi częściami 
planu dokąd nie zatwierdzone zosta­
ną poprawki dotyczące całości.

Demokraci popierają pomysł nało­
żenia podatku 5% na sprzedaż hurto­
wą produktów petrochemicznej, nato­
miast oponują przeciwko pozostawie­
niu 1% podatku od sprzedaży, prze­
znaczonego na potrzeby transportu 
publicznego w Chicago, a zmniejsze­
nie go w powiecie Cook i zupełne 
zniesienie w powiatach przyległych 
do metropolii.
Również mają inną koncepcję struk­
tury organizacyjnej — proponowanej 
w miejsce RTA — nowej agencji 
nadrządnej TFA.

Dyskusję odroczono do 21 kwietnia. 

radczej, albo członkowie Rady Biblio­
teki itp.

Na wielu innych, mieszkańcy wypo­
wiedzą się w referendum na temat 
ewentualnego podniesienia lub obni­
żenia podatków realnościowych.

Na przedmieściu Oak Lawn kampa­
nia jest bardzo ostra, ponieważ chodzi 
o wybranie członków Rady Biblioteki. 
Kontrowersja w sprawie kompetencji 
dotychczasowych członków powstała 
na tle książki przeznaczonej dla dzie­
ci, w której wyjaśnione są sprawy 
seksualne w bardzo “wizualny” spo­
sób. Wielu mieszkańców domagało 
się usunięcia książki z biblioteki, za­
rząd bibliotek nie zgodził się na to.

W Brookfield, mieszkańcy wybiorą 
mayora, z'tym, że na stanowisko to 
kandyduje były mayor Phillip Hol­
linger, który został oskarżony w 1975 
r. o przyjmowanie łapówek i skazany 
na karę więzienia.

Na przedmieściu Evanston o stano­
wisko mayora ubiega się dwóch kan­
dydatów: obecny mayor James C. 
Lytle i demokrata Jack Korshak.

Naturalnie trwa bardzo intensywna 
kampania wyborcza, w której nie 
brak sporów, wzajemnego oskarżenia 
się i wielu obietnic. Mieszkańcy po­
szczególnych miejscowości wypowie­
dzą swoje zdanie na ten temat w 
jutrzejszych wyborach.

Kierowca Komendanta 
Zatrzymał Złodzieja

Kierowca komendanta straży po­
żarnej William R. Blair, przy pomocy 
swego komendanta, zatrzymali osob­
nika podejrzanego o wyrwanie kobie­
cie torebki w śródmieściu.

Tom J. Donohue siedział w'samo­
chodzie czekając na komendanta i 
jego żonę, którzy robili zakupy w 
śródmieściu. Usłyszał krzyk kobiety, 
która próbowała dogonić uciekające­
go szybko młodego mężczyznę. Dono­
hue pospieszył za uciekającym i zdo­
łał go złapać. Okazało się, że 19-letni 
osobnik wyrwał torebkę Joan 01- 
brisch. Komisarz Blair, który właśnie 
nadszedł, pomógł swemu kierowcy 
w unieruchomieniu podejrzanego. 
Wezwano policję, która aresztowała 
Marka I. Flowersa, lat 19.

Nikły Wzrost Przestępczości 
w Chicago i Na Przedmieściach

Chicagoska Komisja d/s Przestęp­
czości, ujawniła w ubiegłym tygo­
dniu najnowsze dane, dotyczące mia­
sta oraz przedmieść położonych na 
terenie powiatu Cook. Z ujawnionego 
raportu wynika, że wzrost przestęp­
czości w Chicago i na przedmieściach 
— w porównaniu z innymi dużymi 
miastami — był mniejszy w r. 1980.

W niektórych dziedzinach przestęp­
czości zanotowano w Chicago i na 
przedmieściach zmniejszenie natęże­
nia przestępczości. W tym samym 
zaś czasie — na terenie innych du­
żych miast i przedmieść — zanoto­
wano tendencję odwrotną.

Najbardziej jaskrawym przejawem 
zmniejszenia się nasilenia przestęp­
czości w Chicago — jest mniejsza 
ilość popełnianych tu gwałtów. W po­
równaniu z r. 1979, ilość gwałtów w 
r. 1980 spadła tu o 20%.

Ujawnione przez Komisję dane, 
oparte zostały na statystyce podanej 
przez FBI. Z raportu FBI wynika 
jednakże, że Chicago w dalszym ciągu 
znajduje się w skali krajowej na trze­
cim miejscu, w zakresie popełnienia 
przestępstw z użyciem przemocy. Da­
ne dotyczące przedmieść dostarczo­
ne zostały przez urząd pn. Illinois 
Bureau of Identification.

W stosunku do r. 1979, ilość popeł­
nionych w Chicago morderstw wzro­
sła w r. 1980 o jeden procent. We 
wszystkich innych miastach posiada­
jących ponad milion mieszkańców, 
ilość morderstw wzrosła w tym czasie 
o 9%. Na terenie przedmieść chicago­
skich, położonych w pow. Cook, ilość 
morderstw zmniejszyła się w tym 
czasie o 4%. W innych częściach kra­

ju, ilość morderstw wzrosła o 10%.
Wzrost morderstw w Chicago jest 

bardzo nikły. Szczególnie, gdy dla po­
równania — wspomnieć o Miami 
(wzrost o 64%, czy Los Angeles — 
29%.

Ilość zagrażających życiu napadów 
spadla tu o 6%, zaś ilość kradzieży 
aut o 2%.

Przeciętnie, ilość gwałtów popełnia­
nych we wszystkich miastach nie 
uległa zmianie, ilość napadów wzro­
sła o 3%, zaś ilość kradzieży samo­
chodów—o 11%.

Ilość gwałtów popełnionych na tere­
nie przedmieść w pow. Cook wzrosła 
o 9%, w skali krajowej — na terenie 
przedmieść — o 13%; ilość zbrojnych 
napadów zmniejszyła się tu o 3%, w 
skali krajowej zaś — wzrosła o 8%. 
Ilość kradzieży aut spadła na tutej­
szych przedmieściach o 7%, w skali 
krajowej zaś utrzymała się na tym 
samym poziomie.

Komisja poinformowała, że ilość 
gwałtów, morderstw, zbrojnych napa­
dów i rabunków, wzrosła w stosunku 
do roku 1979 zaledwie o jeden procent. 
Wzrosła tu o 12% ilość popełnianych 
rabunków. Ogólnie przestępczość, we 
wszystkich siedmiu cytowanych kate­
goriach, wzrosła w Chicago o 5%. W 
skali krajowej, przestępczość w du­
żych miastach, wzrosła, w dziedzinie 
wyliczonych wyżej kategorii, o 17%. 
Łącznie zaś, we wszystkich dziedzi­
nach, nie tylko w zakresie prze­
stępstw popełnianych przy użyciu 
przemocy — 14%.

Na przedmieściach w pow. Cook, 
przestępczość zwiększyła się o jeden 
procent. W skali krajowej zaś, na 
przedmieściach o 9%.

Propozycja Desegregacji 
Chicagoskich Szkół Publicznych

W piątek podano do publicznej 
wiadomości szczegóły planu, który 
ma na celu wprowadzenie równowagi 
rasowej wśród uczniów chicagoskich 
szkól publicznych. Naturalnie ten 
plan zostanie poddany bardzo szcze­
gółowej dyskusji, ale jeżeli zostanie 
zatwierdzony, skład rasowy uczniów 
wyrażać się będzie większą, niż przy­
puszczano proprocją obecności 
uczni białych w szkołach. W myśl 
planu, szkoła nie może mieć więcej 
niż 65% białych uczniów z tym, że 
wiele szkół pozostanie nadal bez 
zmian, tzn. mając samych uczniów 
czarnych.

Pierwsza faza planu nie przewiduje 
przymusowego przewożenia uczniów. 
Specjaliści, którzy przygotowali plan, 
mają nadzieję, że uda się doprowa­
dzić do dobrowolnej zmiany szkoły, 
przez uczniów i rodziców. Jedynie 
w wypadku, gdyby dobrowolna dese­
gregacja nie udała się, w lutym na­
stępnego roku, zostanie wprowadzone 
przymusowe przewożenie uczniów.

Dobrowolna zmiana szkoły polegać 
będzie na zmianie granic poszczegól­
nych okręgów szkolnych i tzw. “paro­
waniu” szkół. Parowanie polega na 
tym, że dwie sąsiadujące ze sobą 
szkoły otrzymują specyficzne pro­
gramy nauczania. Polegają one na 
podziale pomiędzy klasami: do jednej 
będą uczęszczać dzieci młodsze, do

drugiej starsze. W ten sposób, jeżeli 
podział szkół jest odpowiedni, każda 
z nich będzie miała wymaganą pro­
porcję uczniów.

Wiadomo, że przynajmniej 97 szkół 
posiada więcej białych uczniów, niż 
określona planem proporcja rasowa.

Wiadomo również, że przynajmniej 
97 szkół publicznych posiada więcej 
niż 65% uczniów białych. Naturalnie 
szkoły te będą musiały postarać się o 
to, by część uczniów przeniosła się 
do innych szkół. W sumie obliczono, 
że bezpośrednio, ostatni plan desegre­
gacji, dotyczyć będzie przynajmniej 
24,500 uczniów.

Już teraz istnieje obawa, czy plan 
ten zostanie przyjęty zarówno przez 
czarnych, jak też białych rodziców, 
których dzieci będą zmuszone zmie­
niać szkoły. Istnieją przypuszczenia, 
że wielu rodziców białych, zamiast 
dostosować się do planu, przeniesie 
swe pociechy do szkół katolickich.

Aiderman Puciński, komentując tę 
sprawę oświadczył, że plan ten jest 
planem, który wprowadza dyskrymi­
nację osób rasy białej, ponieważ po­
zwala na istnienie szkół, w których 
uczyć się będą czarni uczniowie, na­
tomiast nie pozwala na szkoły o skła­
dzie uczniów białych. Dyskusje na te­
mat programu odbędą się w bieżącym 
tygodniu.

Organizacja Księgowych 
Sprawdzi Powiązania Firmy

Z Administracją Miejską w Związku 
z Oskarżeniami o Kumoterstwo

Przekazywaliśmy kilka dni temu wia­
domość o tym, że jedna z firm spe­
cjalizujących się w prowadzeniu księ­
gowości i sprawdzaniu ksiąg różnych 
przedsiębiorstw, otrzymała bardzo 
korzystne polecenia pracy, ponieważ 
jak twierdzą niektórzy, złożyła odpo­
wiednio duże donacje na rzecz fun­
duszu kampanijnego mayora Byrne.

Firma Laventhol & Horwath złoży­
ła na rzecz funduszu wyborczego ma­
yora $25,000. Otrzymała również kil­
ka kontraktów na sprawdzenia gospo­
darki poszczególnych biur podlegają­
cych administracji miejskiej. Dzien­
nikarze “Chicago Tribune” utrzymują, 
że firma ta otrzymała kontrakty opie­
wające na przynajmniej ćwierć mi­
liona dolarów, między innymi na spraw­
dzenie ksiąg chicagoskiego Dystryktu 
Parków, dzięki swej szczodrobliwości.-

Przedstawiciel organizacji zrzeszają­
cej księgowych Martin Rosendberg 
oświadczył, że specjalny komitet or­
ganizacji, który zajmuje się sprawa­
mi dotyczącymi etyki zawodowej, zba­
da całość zagadnienia i postara się 
wydać odpowiednią opinię. Oświadczył 
on jednak, ze jest przekonany o nie­
winności firmy, ponieważ jest to insty­
tucja poważna, ciesząca się dobrą 
opinią- Każdy z księgowych musi po­

stępować w myśl przepisów etyki za­
wodowej i bardzo rzadko zdarza się, 
aby przepisy te zostały łamane. Rosen­
berg zwrócił również uwagę na fakt, 
że tak długo, jak kontrola przepro­
wadzana przez jakąkolwiek firmę, 
przeprowadzana jest w myśl prze­
pisów, nie istnieje żadna wątpliwość 
o jej dokładności. Jedynie w wypadku, 
gdyby okazało się, że firma celowo 
zataiła jakieś dane, wtedy może być 
pociągnięta do odpowiedzialności.

Organizacja Certified Public Ac­
countants zrzesza w swych szeregach 
14,000 księgowych. Ma ona prawo wy­
kluczyć ze swego grona tych wszyst­
kich członków, którzy postępują, nie­
właściwie łamiąc przepisy organiza­
cji- ________ ___

Strajk Taksówkarzy
Taksówkarze, którzy prowadzą tak­

sówki kursujące na terenie Chicago, 
zagrozili strajkiem, który ma się roz­
począć 20 kwietnia, jeżeli kompanie 
taksówkowe nie zgodzą się na wysu­
nięte przez nich żądania. Chodzi tu 
o taksówkarzy, którzy pracują jako 
kierowcy “wynajmujący” wozy od 
kompanii taksówkowych. Kierowcy ci 
są traktowani zupełnie inaczej niż 
inni, pracujący na zasadzie umowy 
z kompaniami.


